J JA Zawadzka 1, 
o © 182 48, 102-28.— Administracie 
Joowska 11 lelefon 102-29 
log (ego zasiępca=przyimują od 


tod ny 14052 pospołudniu. 


telefony 


funki prenumeraty: 
UUMER ATĄ. miejscowa ze od: 
BeEmerów (W adinihigfracii 

4 zł 50gr. 
HOr 


a „ 

REMIE do domow 
Tata zamiejscowa 3zł 
rala zagraniczna 4zl. 508g! 
dkuły nadeniane bez oznaczęnia 
Tum uważane są za bezpłat 


opisów zarówno użytych (ak 
Mony 


c 


4 
U 


redakoia nie zwraca 


STAŃ 


Rok VI, M 341, 


Łódź, Niedziela 14 grudnia 1930 r. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 


WISKU PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 


Ostatni wywiad przed wyjazdem na Maderę. 


Marszatek Józef Plisudski przyja! dziś |lntercsowanych osób (z wyjątkiem naturalnie laut, chybaby auta ten tłum tratowały. Pomijam 
Święcickiego 1 udzielił mu następującego | wszelkich świń I krętaczy, łowiących ryby w jte wszystkie materjalne warunki pracy, które 
ntętnej wodzie), ale I dla samej rzeczy, nad któ- wydać śię mogą tu zanadto prosta przytaczane, 


TH 
. 


prezydenta Rady Ministrów, ale jaki 


l zmiany zadowolony? 


W o całklem inne rzeczy. 


załek jest odrębnego zdania, niż prze- 
I cześć ludzi, 
Być może, kochany panie. ale pan po 


» wracam do rzeczy. Myśle o tem, czy 


Miu mój wywlad poprzedni, czy też za- 
Mos Inaczej, Jeżeli pan pozwoli, trzymać 
$ pierwszej drogi. 


ch, jakie istnieją w głównej centrall 
z państw. Pierwszą sprężyną jest Pan 
Snt.. drugą rząd, a trzecią są ciała wy- 
stanowiące część centrali, Oblecałem 
ło pano Miedzińskiemu, że dać moge 
nie o roli, która w konstytucji mustata 
Łnaczona Panu Prczydentow |. 
długo o tem w Polsce myślałem, tak 
Frzucałem wszelkie uznane teorie | tę0- 
lak długo szukałem jakiegoś wyjścia z 
zastawionego samem! staremi gratami, 
lac swoje przemyślenia pod tym wzglę- 
oje dośwładczeęnia, nie sądzę, bym źle 
W naszej dotychczasowej konstytncji 
“esė zanadto była robiona „ad hominem” 
stosunku do przypuszczalnego kandyda- 
uzyskałby niechybrą większość t. zn. 
e w stosunku do mnie. 
ażyło to na calej konstylucji, czyniąc 
denta jakąś śmieszną postać, miewylłu- 
bez tego personalnego ulęcia. 
Slytucja nasza redagowana jest w ten 
że wszystkie trzy sprężyny główne mie 
tlałać harmonijole, a muszą stale być ze 
sporze, 
ast wyznaczyć możliwie ściśle, co robl 
.« Co robi rząd, a co robi Sejm, zosta- 
Wszystko „wszystko“ w najliterainiei- 
igo słowa znaczeniu zarówno Prezyden= 
| rządowi I Sejmowi, 
slasuość tak się rzuca w oczy, że ten 
śPdziejenia pracy stwarza śmieszność dla 
frezydenta, kłopoty bezgłowne dla p. Sze 
Ju | wieczne paskudztwo dla „Pana* 


ll zaś chodzi o naprawę konstytucji 
yć należy nie gdzielndziej, jak w wy- 
klucza podziału pracy, tak, aby usta 
wzajemnie następowanie soble na nogi 

miejsca, Tak, aby każda Z tych spre- 
zła swobodnie działać w przeznaczonej 
Edzlnie. Naturalnie, że ścistość określeń 
ch w dziedzinie politycznej jest Idcałem 
sznionym. Im bardziej jednak do ścisłości 
hodzł, tem jest lepłej I nie tylko dla za- 
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fielski parowiec „Empress 
Wzczętnie w porcie w Blyth. 


Przychodzę do Pana Marszałka już nie 
w Wolskowych. Czy Pan Marszałek 


WA la się dziwię Panu, że Pan tak oryginal- 
e zadaje. Wszedłem bowiem na pre- 
Kabinetu tylko na pewien czas i dlate- 
ten czas postępowałem zupelnie logicz- 
zaś nie postępułe logicznie, gdyż za- 
słać o rzecz, dla której pan przyszedł, 


cpraszam Pana Marszałka, ale sądzi- 
| wolno zapytać o sprawę, co do którel 


bylby znać umie o tyle, że ja zwykłe 
Waczej. niż przeważnie myślą ludzie. —- 


wać wprost dany tak dawno panu Mic- 


Hem więc panu Miedzińskiemu o trzech 


ra się pracuje. 


szefa rządu. Nie powiem, aby konstytucja obe: 
cna temo zanadto zawadzała; 
jtyfko bardzo śmieszny I głupi mas rządzenia 
nie bezpośrednio, lecz przez kogo innego — 
przyczem „tym innym“ był także jeden czło» 
wiek, tak, że ci dwaj ludzie: Pan Prezydent. 
najwyższy przedstawiciel państwa | szef rządu, 

stworzeni byll na to, by jak kule na bilardzie, 
stale o słeble uderzali i stale rozskakiwaji się w 
różne kąty. 


|si bracia, już nie mówię kochające się małżeń- 
stwo, moglo długo wytrzymać w tej dziwacz- 
|nej śmieszucj roli, dzieje się to chyba dla „ter- 
cles gaudens“, który jak dotąd stale miał także 
pretonsjo do rządu | rządzenia. 

Zwrócę przytem uwagę, że 0 bezpośrednich 
rządach mowy być nie może, już chociażby dla 
jtego, że one przy komplikacji życiowej obec- 
nych czasów nie są możliwe dla nikogo, gdyż 
rządy biegną nie tylko drogą klerarchji stużbo- 
wel, ale nawet w pewnej przestrzeni, nie dopu- 
szczającej bezpośrednlości, Czasy, gdy pod Ja- 
worem stawano, rozclagnąwszy kobierzec dia 
jednych, dla drugich zaś zostawłając gołą zie- 
mle, gdy pod Jaworem sprawiano I sądy I rzą- 
dy, — dawno minęły; I trudno dziś tęsknić do 
powrotu do takich dobrych czasów. Gdy sle zaś 
ma do czynienia z 30 miljonami ludzi — to taka 
riękna prawda o bcezpośredniości rządu musia- 
ła by zająć dla jednego człowieka półtora wię- 
ku życia 1 to kto wle, czyby tak dlugi przeciąg 
czasu mogł taklemu bezpośredniemu pang wy» 
starczyć. To jest mocno wątpliwe. 

Najprostszym sposobem rozstrzygnięcia na- 
zywamt go dlatego, że tak myślą najczęściej tu. 
dzie, ktorzy myśleć nle chcą, aibo nle umieją 
| pomimo, że poclągać on może umysł brakiem 
komplikacji w kostrukcjł, to jednak ten brak 
kompilkacji nle odpowłada najzupełniej Istnicją- 
cej komplikacji życia I środków do życia I t9 
tak dalece, iż najprostszym Istotnie sposób ten 
mie jesi. 

Sprobuje więc podełść do kwestii drogą zti- 
pełnie Inna, sprobuję Iść drogą nieskompiiko- 
wanych także cyfr. 

Pomiędzy trzema sprężynami państwowej 
centrali mamy jedną: to jest Pana Prezydenta, 
kadzie jest tylko jeden człowiek; mamy druga: 
rząd, gdzie jest ich już czternastu, mamy I trze- 
cią: Sejm 1 Senat, gdzie liczba ludzi dochodzi 
do sześćciuset, Gdy zastanowimy się nad teml 
liczbami, to łatwo dojdziemy do wniosku, że 
każda praca taka czy inna, Inaczej wyglądać mu 
s1 przy przejściu jej przez Prezydenta, Inaczeł 
jprzy przejściu przez rząd, a leszcze Inaczej 
|przy przejściu przez Sejm i Senat. Przecież 
zwykły spacer, gdy jest zrobiony przez jedne 
izo człowieka — fnną metodą jest robiony, niż 
|wtedy, gdy to robl czternastu ludzi, a już bar- 
[dzo i bardzo inną, gdy fest czynłony przez kit- 
|kuset tudzi. Często bowiem na ulicy zabraknie 


| 


chociaż ż nich więcej konsekwencji wypływa 


Jednem z nalprostszych rozstrzygnięć, „naj niż to ludzie chcą widzieć. Lecz w psychicznych 
prostszem napozór”—jest odadnie Panu Prezy- prawdach system jednego człowieka jest inny. 
|dentowi rządu i złożenie na jego barki pracy niż system kilkunastu, a już różni się jak nieba 
rządzenia tak, aby On zastapił właściwie rolę |od systemu kilkuset. 

I wtedy nie można jednego człowieka ob- 
stwarza ona ciążać technika pracy tak dalece, iż jeden czło- 
wiek, gdyby był nawet olbrzymem, toby temu 
nie podołał, gdyby nawet żył wieki, to nie po- 


i 
; 


trafilby tego uczynić. Gdy zaś z metodą pracy 
indywidualnej jest związany i odpoczynek Indy- 


widualny I właśnie taki spacer, — to zarówno 


wzrost musi hyć odpowiednio zwiększony, jak 
1 długowieczność odpowiednio przedłużona. 
W dalszym ciągu mówiąc o roli Prcezyden- 


Nie przypuszczam, aby nawet dwaj rodze. |t%, Pan Marszałek zaznacza: „I dlatego — zda- 


niem mojem — rola Prezydenta sprowadzać sę 
(musi nie do czego Innego, jak do musu regulo- 
| wania maszyny centralnej państwa.. Praca to 
regulowania wydaje mi się o tyle konieczna, 
|że brak te] pracy daje się nadzwyczaj odczuwać 
|pletylko u nas, ale | na całym Bożym świecie. 
|Oddawać zaś ją należy nie stronom, lecz czło- 
wickowi, który od stron jest uniezależniony*. 

Dalej Pan Marszałek podkreśla, że | obec- 
inte Prezydent tą władzą może jest obdarzony, 
„gdyż wątpić nie należy, że konilikt zdania mi- 
|nistra z prezydentem kończyć się musi dymisją 
ministra. Lecz jest to tylko zwyczajowy zwy- 
czaj, ale nie zapisana w konstytucji możliwość 
Prezydenta zwolnienia każdego z ministrów, — 
I ta praca musi być oddana pod bezpośrednią 
władzę, a nie pośrednią, po przez kogoś. To-sa- 
mo jednak tyczyć się masi'i pracy Sejma 1 Se 
natu, nie tylko w wypadku rozwiązania Sejmu. 
gdyż to nie jest regulowanie pracy I to nie jest 
codzienne dbanie o to, żeby maszyna zanadto 
nie skrzypiała*. 

W dalszym ciągu swego wywiadu Pan Mar 
szałek stwierdza: „Nie na to właśnie wybiera- 
my Prezydenta, jednego człowieka w całem 
raństwie na którego wkładamy pajcięższy o0- 
bowlązek reprezentowania całości państwa, a 
nle poszczególnych jego kawałków, nie poszcze 
mólnych grup | nie poszczególnych stowarzy- 
jszeń, abyśmy mlell prawo w stosunku do Niego 
|pracować tak wstrętnię | ohydnie, jak nasze nie 
cne | nikczemne przyzwyczajenia. 

W sprawie więc uregulowania maszy- 
ny pracującej ze zćrzytami. w sprawie 
więc wszystkiego to jest kryzysem pań- 
stwowym, mus jest użycia indywidual- 
nych sił jednego człowieka, lecz wara 
wtedy przeszkadzać jemu w tej wielkiej 
pracy”. 

Zastanawiając się dalej nad rolą 
pierwszego obywatela państwa, marsza- 
jłek stwierdza, że aczkolwiek należy do 
ludzi bardziej silnych, ' jako Naczelnik 
Państwa i Naczelny Wódz przechodził 
wahania tak silne i mocne i tak piekiel- 
nie męczące, że wątpi, by inna męka po- 
równać się dała z podobną, 

Wyszedłem z tego założenia, marsza 
łek uważa, że w tych największych de- 
cyzjach „związanych z nieuniknionemi 
kryzysami państwa nie wolno nakazy- 


miejsca dla tnklego masowego spaceru I często 
musiałyby być zatrzymywane tramwaje, bleg 
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Scotland” (25000 tonn pojemności) spło- 


|soby, których 
|stwarzania w swej głowie jasności sytu- | 


parowca transatlantyckiego | 


wać lub też zaczepiać te czy inne spo- 
używa  prezydjum dla 


acji lub pewności w doborze środków. 
jest wtedy doprawdy wszystko jedno, | 
gdy komuś pozostawiono decyzję, jakie- | 


Wyjazd ministra Kiina 


na urlop do Francii. 


Warszawa, 14. 12. (Od wł. kor.) W 
nadchodzący wtorek wyjedzie na trzy 
tygodniowy urlop minister komunikacii 
r, Kuehn. Minister Kuehn spędzi swój 
urlop 


na południu Francji, 
Jest rzeczą prawdopodobną, że p. mini- 


ster będzie towarzyszył w części podró- | | 


ży p. marszałkowi Piłsudskiemu. 
WICEMINISTER STARZYŃSKI NIE 
PRZEJDZIE DO BANKU POLSKIEGO. | 
Warszawa, 14. 12. (Od wł. k.). Pogło- 
ski o przejściu wiceministra ję re 
go na stanowisko wiceprezesa Banku 
olskiego nie odpowiada prawdzie. Za- 
chowa on nadal w swojem ręku wszyst- | 
kie sprawy, tyczące tego resortu, zaś | 
mianowany na stanowisko trzeciego wi- | 
ceministra płk, Koc obejmie inne funk- 
cje. 


| 


dzi”. 

Wkońcu pan marszałek zaznaczył: 
szę całość poruszonej przeze mnie kwe- 
styj z wyborem Prezydenta inną drogą 
niż przez Sejm i Senat, tak, by uczynić 


wie od tej strony niezależnym į wybra- 
nym zatem inną drogą przez cały kraj. 
! wtedy niech mi wolno będzie najśmie- 
szniejszą prawdę wypowiedzieć, że za- 
rzuty pod tym względem czynione, jako- 
|by ta droga oznaczała demagofję, — czy 
[nione są przez najgupszych i najdurniej- 
|szych demagogów*. 


mi drogami człowiek do decyzji docho- 


„Na zakończenie dodam, że wiążę zaw- 


prawnie i zwyczajowo Prezydenta raożli- 


ceny ogioszeń: 
Przed tekstem t. į} l-a struna 40 Bi 
za w m/m 1 lam. strona 5 lain, w 
25 £T.; za 
zwyczajne 15 gr.; drobne 12 gr za 


tekście 40 £r.: nekrologi 
wyraz; 
10 gr; 


dla poszukujących pracy 
najmniejsze ogłoszenie 
1.20 zł.; dla bezrobotnych I zł 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 

drożej; zagraniczne | 


trójkołorowe o 100 proc. dróżej, 


ogłoszenia 


Za termin druku administracja nie 


odpowiada P. KO. Nr. 65000, 


|B. szef fińskiego sztabu generalnego. 

płk. Wallenius, stanął wraz z 20 innymi 

| uczestnikami przed sądem w Helsingfor= 

| sie, oskarżony o porwanie b. prezydene 
ta Finlandii. (w) 


Rozpoczęcie rokowań z Litwą. 


Wyrazd delegacri polskie; do Berlina. 


Warszawa, 14, 12. (Od wł. k). Wczo 
raj wyjechała do Berlina delegacja pol- 
Iska do rokowań z Litwą. Delegację pro- 
wadzi 

dyrektor Szumlakowski, 
Biorą udział: radca Perkowski, Marczyń 


(brzyni pożar faari dykt 


ski, Bosiadzki i Piotrowski Pierwsze 
spotkanie nastąpi 

w poniedziałek. 
Rokowania potrwają około tygodnia 4 
około sobotoy zostaną zakończone, 
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Szkody wynoszą kilkaset tysięcy złotych. 


Zgierz, 14 grudnia, W dniu wczoraj- 
szym około godziny 11 rano wybuchł po- 
żar w fabryce klejonych dykt braci 
Braun w Zgierzu przy ulicy Dąbrow- 
skiej 13. Ogień powstał na pierwszem 
piętrze w czasie pracy, a spowodował go 
niewinny piecyk żelazny, od którego za- 
jął się nagromadzony wpobliżu materjał. 
Robotnicy, zapominając o swem wierz- 
chniem okryciu, rzucili się w panicznym 
przestrachu do ucieczki z płonącej fa- 
| bryki, 


|skawiczną wpros szybkością ij niebawem 
objął 

cały dwupiętrowy budynek 
fabryczny. Na ratunek pośpieszyła straż 
ogniowa zgierska oraz okoliczne oddzia- 
ły prowincjonalne, W chwili przybycia 
jstraży ogniowej, podłogi pierwszego pię- 
|tra fabryki 

runęły wraz z maszynami. 
Snopy płomieni i iskier strzeliły w górę 
|Pożar zaczął zagrażać poważnie sąsied- 


i 


Tymczasem ogień szerzył się z bły-|! 


[Straty siegaja wysokości kilkuset tysię« 
cy złotych. Spality się maszyny, wielkie 
|zapasy surowca oraz gotowy już towar, 
|wartości przeszło 50.000 złotych. Fas 
(bryka 


nie była asekurowana, 

|W czasie akcji ratowniczej trzej strażacy 
[odnieśli lekkie oparzenia. Robotnicy Spa- 
|lonej fabryki zdołali ujść przed pożarem 
bez szwanku, 


WIZYTY MARSZAŁKÓW SEJMU 
I SENATU, 

Warszawa, 14. 12. (Od wł. k}. Mar- 
szałkowie Sejmu i Senatu pp.Świtalski i 
|Raczkiewicz składali w dniu wczoraje 
szym kolejne wizyty wszystkim człone 
kom rządu. 


NOMINACJA P, SZUBARTOWSKIEGO 
NA WICEMINISTRA PRACY I OP, SP. 
Warszawa, 14.12. (Od wł. k.). W dniu 


inim domom mieszkalnym, Straż nie wi- 
dząc możności zlikwidowania pożaru, o- 
|graniczyła się do zabezpieczenia sąsie- 
|dnich budynków nieobjętych jeszcze po- 
|żarem. Zadanie to udało się całkowi- | 
cie, Po odpowiedniem zabezpieczeniu 
domów mieszkalnych przystąpiono do 
zlokalizowania pożaru. Około godziny 2 
po południu pożar został ugaszony, Z 
fabryki, stanowiącej własność Cechu Su- 
kienniczo - Tkąckiego 
pozostały tylko zgliszcza, 


Laureaci nagrody pokoju b. 
kański sekretarz stanu Kellog (x) i ar- 
cybiskup szwedzki Soederblom (obok 


amery- 


wczorajszym p. Prezydent Rzplitej pod- 
pisał nominację p. Tadeusza Szubarlow= 
skiego, dyrektora dep. op. społecznej na 
wiceministra pracy i opieki społecznej, 


ZMNIEJSZENIE FUNDUSZU KULTU. 
RY NARODOWEJ, 
Warszawa, 14. 12, (Od wł. k.). Fun: 
dusz Kultury Narodowej został w nos 
wym preliminarzu budżetowym zmniej” 
szony z dwóch miljonów do jednego mi 
liona złotych. 


|Kelloga) podczas uroczystości w Instye 
jtucie Nobla w 


Oslo, 


(wł 


= iG szpital już w dniach najbliższych. 


|  KINO-DŹWIĘKOWE 


Str. z. 


mm. 
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fragiczny zgon domorosłego montera. Zuchwałe właman e do składu skór. 


Straszne odkrycie ojca. 


Zgierz, 14 grudnia, W dniu wczewaj- |tknął ręką jednego z przewodników i ra 
szym dom przy ulicy Śląskiej 49 na Chvi- |żony prądem o wysokiem napięciu 
nach, stał się terenem tracicznego wy- padł trupem na miejscu, 
padku. W wymienionym domu zamie«| Wypadku nikt nie zauważył, Dopie- 
szkiwał przy rodzinie 24-letni Edward lro po upływie paru godzin ojciec Micha 
Michałowicz, majster fabryczmy. Rodzi- | łowicza zaniepokojony przedłużającą się | 
ge Michałowicza byli posiadaczami kilku nieobecnością syna wszedł do obory, 
krów. gazie ku swemu wielkiemu przerażeniu | 

W dniu wczorajszym młody Michało- spwstrzegł leżące pośród stojących krów 
wicz, mający jakie takie pojęcie o insta- | zsiniałe zwloki syna, ke 
lacji elektrycznej postanowił przeprc- aweżwany niezwlocznie lekarz mia; 
wadzić światło z mieszkania do obo- skiego pogotowia ratunkowego, stwici- | 
ry. dził już lylko zgon Michalowicza wsku- dza 
Przeprowadzając nieumiejętnie insta- tek porażenia prądem. 
lacie domorosły elcktromonter zarom- | Zawia domiony o powyższem odnośny 
niał o kardynalnej ostrożności izolowa- komisarjat policji zabezpieczył zwłoki 
hia poszczególnych przewodników 0 tragicznie zmarłego majstra na miejscu 
napięciu. do czasu zejścia komisji sądowo-lekar- 

V pewnej chwili do- ! skiej. 


Echa strzatów kas era kotelrowego. 


Przesłuchanie defraudanta Zakrzewskiego. 


Łódź, 14. 12, Wobec wyraźnej popra. | 
%y zdrowia małżonków Magdaleny i Le 
"ona Zakrzewskich przebywających na 
kuracji w szpitalu św. Józefa przy ulicy 

tewnowskiej, wczoraj około godziny 12 
w poludnie oboje Zakrzewscy przesłuc! u 
mi zostali przez wladze śledcze. | 

Leon Zakrzewski, mimo osłabienia, 
spowodowanego ciężką raną postrzało- 
wą głowy, udzielił przedstawicielowi po- 
licii śledczej, wyczerpujących informacyj, 


Nr, 34 przy ulicy Nowomiej 
nano niebywale 
do składu Moszka 
bowali 


40 tuzinów skór 
różnego gatunku, 

Włamanie wczesnem ranem 
o wypadku 
Urząd Śledczy. 
Przeprowadzone natychmiast dorho- 
nie ujawniło, że w nocy włamywacze 
wyborowali dość znaczny otwór w sieni 
do której przylega skład, poczem ieden 
z nich dostawszy się do wnętrza poda- 
wał stojącemu z drugiej strony otworu 
zrabowane skóry. 

Opróżniwszy skład, złoczyńcy wytry- 
chem otworzyli bramę i łup swój wynie- 
śli do stojącego w pobliżu na ulicy 

ręczneśo wózka. 

Sprawców włamania było trzech. Jak 
zdwołano stwierdzić ki adzież była upla- 
nowana zgóry przez osobę, która znała 
adaniem któ świctnie tryb życia składu i mieszkań- 
sokości zde- | ców domu, oraz dozorcę. 
one zostaną | Włamywacze pozostawili przy otwo 

rze w murze, dwa łomv i inne narzędzia, 


h właściciela składu 


Oraz 
LJ 


Michałowicz 


potrwa znayznie dłużej, 
Prace komisji lustracyjnej. z 
rej jest ustalenie istotnej wy 
fraudowanej sumy, zakończ 
| najpóźniej do środy 


Nawet za przyjació! czło wieka 


Bitanem wem. trzeba płacić podatek. 


sprzedaży biletów kolejowych. dokony. | Łódź, 13. 12 W związku ze zbliżają- | ców. Dlate 
| piece bimow Zw misce: jcym się terminem opłacania podatków dały, odd 
cy, ponieważ zarobki iego nie wystar- |73 PSY ~=, wydział PY JST: 
cząły mt na prowadzenie życia. Dla za- a aj zywa Banat 15 zł od każ 
y : f JE: j — wynosi | c : J 
e aaa Anye zka dozych ere dego następnego psa pokojowego 50 zł.; przeciwnym razie podatek pobrany zo- 
py 4 gwa : wał śl Don keji pd psa myśliwskiego — 60 złotych; od | stanie za cały rok, 
Ko. Pośrednio wysyłał do Dyrekcji każdego następnegc psa myśliwskiego 80 
Kolcjowej w bibe yin Zdelraudowa- jzł. oraz 10 złotych od każdego psa na- 
ea anaa Zboina sepneśolańcuchowega trzymnuste na 
i iż. RS 2054 - lał n uwięzi przez cały dzień (pierwszy pies 
czyl iż do Se strzela idasi |łeńcuchowy nie podlega opodatkowa- 
na jej wyraźne żądanie, niu), 
Żona uważała za rzecz zupe!nie natural | Podatek ten wymierzany jest na pod nie 10 rano w lokalu przy. ulicy Piotrkowskiej 
ną umrzeć razem z nim. Sama jednak nie | stawie deklaracji składanych w Magi- (Nr, 91, odbędzie się Zjazd Kobiet Zjednoczenia 
miala odwagi i siły aby popełnić samo- stracie przez właścicieli domów lub rząd | Polskiej Młodzieży Pracującej „Orlę** 
bójstwo. Długo nalegała na mnie — o- 


7 Zał M a Na. zjazd ten przybywają przedstawicielki 
świadczył Zakrzewski — zanim odważy 
Dwa nagłe zgony. 


go też osobv, które psy sprze 
ały, lub w inny sposób pozbyły 
się, winne przed 15 stycznia w pierw- 
|szem półroczu oraz przed 15 lipca w 
od każ drugiem, zameldować o tej zmianie, w 
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Zjazd kobiet 
Zjednoczenia „Orlę”, 
Łódź, 14. 12. W dnlu dzisiejszym o godz! 


kobiet ze wszystkich ośrodków wraz z genesa! 
łem się strzelić do żony, którą kocham ną sekretarką wydzłału wykonawczego „Orię 
ponad wszystko, 


„ |ela" p. Klotyldą Szymaniekówną. która wyg 
-Magdalena Zakrzewska niechętnie Kronika pogotowia ratun si referat orzanizacylny z ramienia Związku 
odpowiadała na zadawane jej przez kowego. Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
przedstawiciela Urzędu Śledczego pyta- Łódź, 14. 12, Wczoraj po poludniu w pv- Poza tem p. dr. Misalowa wyglosi 


referat 
„Dia. Potwierdziła jednak mniejwięcej to, 


co uprzednio zeznał Zakrzewski. Po- 
twierdziła ona również i to, że mąż strze 
uł do niej ma jej wyraźne życzenie. Przy 
ak wynika z ońzeczenia lekarzy Mag | zma! nag! 
dalena Zakrzewska będzie mogła opuś- | tor, zamiies 


dwórzu domu przy ulicy Okrzei 14 zmarł nagle 
Adolf Kome, zamieszkały w tymże domu 
* + U 

zbiegu ulicy Głównej 1 KHlńskiego 
e 37-letni Józef Kucner, instrumenta- 
zkaly przy ulicy Głównej 37. W obu 
Ku | wypadkach zwłoki zmarłych zabezpieczone zo 
acia Leona Zakrzewskiego, nawet o ile [staly na do czasu zejścia komisji sądowo-lekar- 
tie zajdą pewne komplikacje, iskiej. amagat ii in 


O 


MECHANICZNY ZAKLAD STOLARSKI 


= M. SZUFEMAN i S-ka, 


Łódź, Piłsudskiego 64, w podwórzu 


poslada na składz'e różnego rodzaju mebie stylowe, oraz kompletne urzą- 
dzenia sypialne, stołowe, biurowe i t. p- 


Ceny konkurencyjne. — Honorujemy asygnaty Z, K. D. 


= qA 
Pó AG « 


p t Ruch Kobiecy w Polsce, 

Na zjeździe tym omawianych zostanie sze» 
reg lunych spraw dotyczących kobiet. 

Po południu oznisko kobiece Orlęcia urzą 
dza wycieczkę do Zakładów Elektromedyvcz 
nych przy AL Kościuszki Nr. 15. 

Na zjazd spodziewany jest ogromny naplyw 
uczestników. 


a 


3 i ". zę 7 ARS 


Dziś dní następnych! 


HAROLD LLOYD w 


„ROZKOSZE NIEBEZPIECZEŃSTWA « 


Początek seansów w soboty, niedziele | święta od godz. 3,30 


Dwie godziny nieustannego śmiechu I 


filmie p, t. 


"Ml 


w dai powszednie o todz 530. 7.30 « 915 
 Klińesuiego 178, 


me i © OGR 
Następny program: Miłość Księcia Sergjusza [film ro 


syiski) 


LECZNICA 
przy ul, Zachodniej Nr. 27 


(róg ll-go Listopada) Tel. 116-44, 


"br Bronikowski (chor, nszu. gardłu 
l qusa) 4 — 5, br. Dobrowolski (chor 
Skóre I weneryczne) Hi 12. Ur 

_ Jasiński (chor. kobiet | akuszeria) — 
Dr. Drobsi (chor koblet 1 akuszerła) 
121 pół — I i pół.. Dr Jastrzębski 
(chor oczu 3 — h Dr Kuliński (chor 
oczu) W — 1 ifr. tygod Dr Kalisz 
icho: chirury'cznel I i pół =- 2} pół 

"Dr Tiawiński (chor chiutękzne) 4 


FILM! 
Każdy kto się interesuje filmem 
bez względu na wiek i zawód 
niech po”a swój adres i znaczek 
na odpowiedź, 

„s ömpefiim”, Kraków 
oszukujemy zdolnych-odoowie= 
dzialnych osób celem uruchomie- 
nia oddziałów w całej Polsce. 


i, | BE 


Dr. med Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopliciowych 


ELEKTROTERAPJA. 
ul Narutuwicza 0, tel 128 . 938 (Dzielna) 


Pravmu e od g 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekainia dla Pań. 


| 


Dr. med. 


Leczenie diatermją. Elektroterapją. 
ul. Południowa Nr. 28, 


*"zyjmuje 8 — 10, 12 — 215— 6 w niedziele 
f święta 9 — 1. 


Thor nerwowe | psychiczne) 5 — 7 
_ubitet dentystyczny — Lek denty 


sy ciemno-blond. Ubrana w palto bronzowe bo 
ty, berecik clemno-cielisty Ktoby wiedział o 
| takowej proszę zawiadomić najbiiższy poste- 
runek policyjny. 


Pomorska Nr 7 tel. 127 84. 
skarzy specjalistów | gabinet denty e- , 


Bo ouczny, Piretrkuwska 157 Tel 1%<% 
E: Zreórkan'zowana I rozszerzoma — 
ac. bakteriohigiczno- chemiczna 
ampa kwarcowa. Uiatermja Rent 
ten Elektryzacja Masaże Szcsepie- 
ile ochronne Wizyty I pogotowie pu 

lnźnicze w dzień I w nocy Naświęt 
| tle lampą kwarcowa. pojedyńczo zł 
« śrupami. zł 1.50 


ROEE "NEPŁSETTM 


e t Niewiażski 
pr. S0ŁO WIEJCZYK oce Andrzeja 5. Tel. 159-40. 


»bv skórne. weneryczne i moczo- 
Specialista chorób skórnych i wenerycznych, 


płciowe. 
ń Naświetłanie lampą kwarcową. 
Piotrkowska 99. Tel. 144-02. , 
arZyjmuje od 3 — b po poł jod 8 — 9 wiecz 


Przyjmuje od 8 — 1] i od 5 — 0 po poł. 
g W miedziele | świeta od 9 — 1 po pułiidniu. 


it 


W niedziele i święta od 9 — | przed poł. 
Dla nań oddzielna poczekalnia. 


Ręczny wózek nausługach złoczyńców. 
Łódź, 14. 12. Ubiegłej nocy w domu | 


skiej dako- energiczne poszukiwania za przestępca- 
zuchwałego włamania mi, jest już na ich tropie, 
Klaperzaka, skąd zra- py 


spo- 
strzegł dozorca tego domu i powiadomił 


ło | dowy okrętu morsklego pod nazwą „Dar Nau- 


lnie 


można nabyć różne 
na raty i za gotówkę. — 


KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 


gi 


| Ogłoszenia drobne. 


UWAGA EPIDEMJA!!! Chczesz być zdrowym 


|towia Krawieck'ego Kiersza”, Żeromskiego 61 
Uarderobę dezyniekuje, odświeża, czyści, pie- 


Zaklad Kredytowy, Lwów, Wałowa Il-a. 
MME "WY © TY” UE" WERKAW a S Go wama mm. — 
AKUSZERKA Pipikowa dyplomowana 


PTZ YTY OE SAR W r 
MŁODY człowiek lat 27, separat, pragnie na- 
wiązać korespondencję z osobą podobnego wie- 
ku. Cel: przyjażń. Łaskawe listy dla „L. S“ |ki 
do Administracji nin. pisma. 

GOSPODYNI w sztuce kulinarnej przyjmuje za- 


mówienia na hale, weśćla i t. p. Oferty pad 
„Fachowczyni*, 


Łódzcy band 
aresztowani w Berl i | 


Łódź, 14. 12. W dniu wczotajy 
Wojewódzki Urząd Śledczy w oŁoująYie 
mał zawiadomienie z Bertna 0 A ' prze 
przez niemieckie wladze śledcze W 
j niebezpiecznych bandytów łódzidcął 


wida Opatowskiego i Nisia Schulman 


Policja, która natychmiast wszczęła 


> 


e 


4 


. . s i : t 
Do akt nr. 1$55 1930 r. | Set wwa bandyci po dak w 
= |całego szerecu zuchwalych rebunój i 
OGŁOSZENIE. napadów w Łodzi ipoblisk'ej 6 


Komornik Sądu Powiatowczo w Brzezinach 
| Wacław Koszelik, zamieszkały w Brzezinach 
|na zasadzie art. 1030 U P C ozlasza. że w 
|dnfu 16 grudnia 1930 r. od godz, 10 rano w Za- 
liesiu gui Ciałkówek 
|rrzetargw publicznego ruchomości, 
do Leona Witkowskiego I 


*|przenieśli się do Lwowa, gdzie zo X 
|zowali szajkę bandyska, która w A 
śródmieściu Lwowa dokonala kítagii 
padów rabunkowych. Dzięki s I0 
odbędzie się spizedaż 7 |Ści policji lwowskiej człon:ówie > 
należących zostali pochwyceni, Schulmanowi I 


składających się z |towskiemu udało się jednak 

sterty słomy I konia oszacowanyci na sumę fałszywymi dowodami. osotist 
zł. 520. |kroczyć -granice niemiecką. 
Brzeziny, dnia 10 grudnia 1930 r. jednak cieszyli się tam wolno 


Komornik W. Koszelik. 


KZ 
FSE ZTOZE I a E o] 


Zm ana wodza we Francii. 


Według doniesień z Paryża gene- ji objąć sizrrowisko wodza armii f + 
rał Weygand (po lewej stronie) dotych= skiej na miejsce marszałka Petainsfy 
czasowy szef sztabu generalnego ma być | prawej stronie), który przechodzi M 
powołany do najwyższej rady wojennej meryturę, (w) 


rez 


Szlachetny wysiłek. 
Budowa okretu „Dar Nauczycieli”. 


Łódź, 14 12, Jak nas Informują komitet bu clelstwa, które, aczkolwigk nie należy do 
zamożnych społeczeństwa, nie wała się 
przed ufundowaniem okrętu swego imig 
przecież pociąga ża sobą kolosalne koszłł 
W ten sposób nauczycielstwo * przya 
się do powiększenia naszego posiadania 
rzu, warunkującego potozę Państwa. 
Niechże ta wzniosia. inicjatywa  poshiłfj 
wzór do naśladowanią całemu  spolecze 
naszemu. gdyż tylko przy wspólnym WINĘ 
wszystkich obywateli, Polska będzie motifi 
siadać taką flotę, jaka Jest potrzebna dl 
potęgi i mocarstwowego rozwoju, 


xx——— 


czycieli*, który rozpoczął swą prucę od poro- 
zumienia się z: poszczególnemi zgrupowaniamni 
nauczyciejskiemi co do poparcia: akc# budowy 
tego okrętu. Myśl ta, uznana przez“ Zrzeszenie 
Nauczyciel! Szkół Śrędnich | Powszechnych pod 
lẹta: została g entuzzmem przez zrzeszenie 
nauczycielskie w Łodzi, które poświęciły >pól 
procent swych zarobków na ten wzniosły ctl. 
W. sprawie tej wydana została specjalna 
odezwa, . taja 
W związku z powyższym, należy podkreś» 
wysoce obywatelski odruch naszego nauczy 


W składzie ram, obrazów 1 luster 
eo ma» 


:,ROL”:: 


dawniej A. Kasprow cz | S-ka 
— — Łódź, Abramowskiego 7 - — 
go rodzaju ramy, obrazy I lustra 

Honorujemy asygnaty Z.K. D. 


Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 
Piotrkowska 10. 

Przyjmuie od B — 9 rano, 12 — 3 po poł. 
18 — 9 wiecz. 

W niedziele I święta od 9 do I po poł. 


j 4 


DO WYNAJECIA 2 duże pokoje, fronto 

stathio umeblowane, dla doktora, adwokatżN4 
handlowca. Piotrkowska 6, m. 8 godz, od $ 
4-tel. tel. 15400. 


DOMEK drewniany o ch mieszkaniach 
cem do sprzedania. UI, Włościańska 6 přeji 
£giewnickiej 116. ; 
Z POWODU wyjazdu, budka z ‘wegla 
sprzedania, Ul, Marysińska 49, wiadomośći 
rysińska 51, Piasecki, , 
ZAKŁAD iryzjerski sprzedam za 3 tysiące? 


"Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła I płuc, |tych z powodu wyjazdy. Wiadómość: Zg Pr 
Przyjmuje od 12 — 215—7, 26, Bar Zachęta, "TNT 
ód 10— 1 |lod2—3w Lecznicy. BARDZO tanio sprzedam 2 garderoby 17% 


łóżek, Miszczak, Piramowicza 2, stolarniś4 
OTOMANY, leżanki solidnej roboty sprf a 
tanio, przyjmuję obstalunki, Przeździecki | mja 
"Parzem 
Anny 31. | 
emmmer -= „jj Tadzio 
Potem 
ma de 


nie ulec grypie, dzwoń!!! 163-30 — do „Pogo- 
2 LUSTRA trema nowe jasne I ciemne 
sprzedam, ul. 1l-go Listopada 52, II piętro, m 


Ą f z rze, farbuje, przerabia, reperuje, riicuje | szt. ce- | SPRZEDAM tanio szafę, otomang 1 lustra. Fłwz dla 
3 "rr , P y $ Faj 1% zą 4, m. 18. U 
1 br kozi eaae A ED EARD RE'CHER UBICZ |p fyi bry po lpku [ea tma Ne "a 
rż Dr, Misin (ehor wewnetrz | JE i 3 Specjalista chorób skórnych, wetterycznych Ika AOOCZNY, FODE. tAE bog ah a O a a ola AEEY OAIR tlo i Sang 
Na aia fo ed pięty m Specjałlsta chorób stórnych i I moczopłciowych godności stanu pp. urzędnicy, emeryci wołsko- |kl czas 6-go Sierpnia 14, prawa oficyna M ngu“, 
uine - Pr. Knichowiecki (chat ` Jj K , M 3 spod + | muje 3 do 8 wiecz. Ce żystę 
feiecih i - 2 Dr Wozniakówna J i wenerycznych, LI. Cegielniana Nr. 43.: Tel. 141-32, |3] t d Fachowosé zbyteczha. Gospodarczy |muje od 3 do 8 wiecz ka 
lny. dziec) 1 — 4 fr Siwa 


|ROLESŁAW JESIONOWSKI, ul. Matejki TA 
Cesar. | bił legitymację zapomogową, wydaną w 19% klja z 


uł Hieriacko 2 3 — 8 lampa kwar- +6. ebi- y3, Dla pań oddzielza poczekalnia, ska iasaiten Akadema, przyjmuje zamówie SKLEP OEI R „przyleglem PY p 
Przyjmuje 6% 8 Tiago 605 dwa | nia. Piotrkowska Nr. 132, mieszkaniem do sprzedania Wspólna Nr 9 ikst y 
w niedziele od 9-  p.p = NA WYPŁATY! Eleganckie płaszcze damskie | Ciechowska zak" 

[ia mazanntnych Esoy 'eczote, Dr. J- NA D dt L f | futrzane, kołnierze. palta, ubrania damskie swe- LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandol" f: to 
E Przychodnia pe s = AKUSZERJA CHUROSY KOBIECE try, pulowery. boty, chustki, biały towar I mot | gitarze. Oplata niska. Zielona 23, m. 24. ME ST 

R. n AGINĘŁA dziewczynka lat 14, Eleonora Mer ; innych artykułów. Najtańsze cen godnież YN ZYGA Biron taen k 

z f i ' ; ; ET È Y, najwygodniej | MASZYNY do szycia „Bürgera”. Warunki 9; 

f „LECZNICA RA WÓLCE | dalska Wysoka, szczupła, twarz okrągła. wło- godz. przyjeć od 3 5 po pol ; $ RA 5 


3 k BE u 
sze warunki, Tylko u Leona Rubaszkina, Kiliń- godne. Ceny przystępne. Piotrkowska R2 W Bekta. 

| skiego 44. -Statym. klientom nawet bez wkładu | dwórzu. Dzis 
MASZYNĘ Singera do szycia rokawiczek w | 2 B. M. na szosie Warszawa — Zgierz — fenia 
dobrym stanie sprzedam. Wiadomość, Chojny. r i 


ków zagubiono nowe koło tarczowe sam fi 
dowe z oponą na samochód „Forda* Jeże 
ktoś znałazł lub wiedział o zgubie. zechęć 
miennie zawladomić za wynagrodzeniem. 
ewicz, w Ozorkowie. 

rena <—) 

ZGINAŁ pies wilk. proszę odprowadzić 2% 
nagrodzeniem Grabowa 8, Rakowska. 
MASZYNĘ Singera 150 zl. łóżko niklow? 
kufer sprzedam wyjeżdżając. Składowa 25% 


acrj 
Tkacka 4 , i św; 
pSieniu 
Tenia. 
ży or 
"Zzv-€ 


ss! 


L 


wien komisarz policyjny w Mar- 
"Przeżył niedawno 

niezwykłą przygodę. 
Mie z niezbyt przyjemnem uczu- 
Wędzie ją wspominał, choć tłem jej 
tod sczarująca willa podmiejska, a da- 
naO którą chodziło również, miała 
papardzo urocza. Piękna, mądra 1 
ognie wyrafinowana. Trudno chy- 
Smagać więcej... 
estety nasz komisarz 
| spóźnił się nieco... 
ią pani, wiodąca przy boku znacz- 
IM starszego męża niezbyt powabny 
"M obdarzyła \swemi względami 
Ko i przystojnego sekrctarza mę- 
i owiedział się o tem komisarz i w 
MB jego zaczął się szerzyć gwałtow- 
śabójczy trąd 
straszliwej zazdrości. 
ząc kochanków, stwierdził, iż oboje 
Cyma łatwowiernego męża widu- 
bardzo często w jednym z aparta- 
dw owej willi. 
ej nocy komisarz, którego wszel 
wysiłki, zmierzające do pozyskania 
Emności spełzły na niczem, posta- 
U" nagle udać się do owej willi, aby 
p" przeszkodzić swemu ry- 


1.4 
i 


J 

: 
to 

4 


Wytrychem dostał się do wnętrza 
| zapukał do drzwi pokoju, w któ- 
przebywali kochankowie. 
razie nikt nie odpowiedział, po 
li jednak drzwi się otworzyły i zja- 
"$ w nich sekretarz. Kommsarz wraz 
ł wszedł do pokoju, ale pięknej pani 
Pie było. Korzystając z parterowe- 
Plożenia pokoju, opuściła go oknem. 
Między obu rywalami wywiązała 


gwałtowna scena. 

toku zażądał sekretarz, aby nie- 
(ony gość natychmiast opuścił 
Rozdrażniony komisarz rozsiadł 
Vgodnie w fotelu i oświadczył, że 
yśli ruszyć się z miejsca. 

ówczas sekretarz udał się do swe- 
Pcia. zbudził go i uwiadomił o naj- 


niwy sekretarz łatwowiernego męża. 


Komisarz dopiął swego... 


Można sobie wyobrazić konsternację 
policjantów, gdy domniemany rzezi- 
mieszek- okazał się 

ich przełożonym... 
Sprawa ta stała się głośna, a biedny 


komisarz stał się przedmiotem ogólnego: 


pośmiewiska. Postawił jednak na swo- 
tem. 
wszystkiem i przepędził na cztery wiat- 
ry zbyt gorliwego sekretarza, a przeciw 
małżonce wdrożył kroki rozwodowe. 


Oszukiwany mąż dowiedział się o, 


„CHO 


BIAŁY WILK 
zwiastunem ostrel zimy. 


Według opinji tamtejszej ludności 
|sofźwiecia się 
| 


| białych wilków 


|ma być zwiastunem srogiei i ostrej zimy. 
Podobno w roku 1928 pojawiły się w gó- 
| . z . 

rach białe orły, których kilka sztuk za- 
strzeli myśliwi. Zmianę upierzenia orłów 
przypisywali górale tyrolscy niezwykłe- 
mu obniżeniu się temperatury na począt- 
ku zimy. 


—— 


mi sukien. i osobą ogromnie cenioną 

przez szefa i lubianą przez klientki. 
Wszystko byłoby dobrze. gdyby nie 

te perfumy! Perfumowala się bowiem 


tak silnie, że woń ta 
drażniła otoczenie. 

Pewnego dnia jedna z klientek zwró- 
cila na to uwagę szefowi. 
zwał kierowniczkę do swego cabinetu i 
powiedział jej: 


Szef 


zawc” 


Walka z zamachowcaini. 


Wizyta „Echa“ w wydziale b 


paryskiej dyrekcji policji. 


(Od wł. korespondenta). 
Paryż, w grudniu. 
Na placu Dauphin, za Pont-Neuf, znaj- 


duje się olbrzymi gmach dyrekcji pary- | 


skiej policji. 

Zdala od pokojów urzędu, otwartych 
dla interesantów, przechodzi się do zaci- 
sznego korytarza, prowadzącego do sali 
podobnej do laboratorjum chemicznego. 
które na pierwsze wejrzenie przypomi:* 
na takąż pracownię w Sorbonie: 

uczeni w białych płaszczach, 
retorty i mstrumentyv na półkach. Tylko» 
że ściany obok tablic statystycznych 
mieszczą fotografie bomb. granatów itp. 

Jest to państwo Klinga, słynnego 
chemika i Daniela Florentm, wice-szefa 
dyrekcji, który nosi urzędowy tytuł rze- 
czoznawcy materiałów wybuchowych 
lexpert en explosifs). 

Zasługuje na zaznaczenie, że powyż- 
sze laboratorium wpobliżu Vincennes po 
siada filję, w postaci wolnych gruntów, 
gdzie pomocnicy p. -Florentin przy pię- 
knej pogodzie wywołuią 

eksplozję bomb. 
W ubiegłym tvgodniu policja paryska 


jakiegoś niepoczytalnego osobnika. | 
adom'ono natychmiast policje, któ- 
E4 nicbawem się zjawiła. 


0 ZNAKOMICI KOLARZE POLSCY. 


Pusz | Stanisław Kłosowicz, którzy pro- 
4 trening zimowy przy żywem poparciu 
M Państwowej Wytwórni Broni w Ra- 
"M, przysyłają Czytelnikom „Echa“ serdecz- 

i ne pozdrowienia. 


R 


STUR MILLS. Przedruk wzbroniony. 


JIFROWY PUJ 


f Przekład autoryzowany. 42) 
lil 
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STRESZCZENIE. 


|| Julia Tamorley udała stę wraz z rzeź- 
zem Moorem do Annamu, aby odnaleźć 
ladzione jej rodowe szmaragdy przed po- 
Potem męża, O kradzież podejrzewała ba- 
Pa de Grignon. Moore rzeźbił posąg bó- 
"pwa dla cesarza Annamu i chciał pomóc 
Ni w odzyskaniu klejnotów. pomimo groż- 
"| zemsty ze strony tajnego stowarzyszenia 
ofzu*, 


XX 


Ólia zadała sobie pytanie, ile w 
| Stowach było prawdy, a ile celo- 
zmyślenia. Mógł przecież znaleźć 
kst, żeby się ich pozbyć wtedy, 
jj Mu to będzie na rękę. 

IÑ A jednak pomimo tych wszy- 
religijnych przesądów zamówili 
u chrześcijańskiego rzeźbiarza- 


n 


ekła. 
| Dziwne to, ale łatwe do wytlu- 
Snia. Cesarz jest głową religii 


acci. Wszystkie jego postanowie- 
a święte. To rozstrzyga rzecz w 
Mpsieniu do jego bezpośredniego 
Jia. Co się zaś tyczy ogółu, to 
Zv on już gotowe dzieło i nie za- 
'w-<ie kto do niego przyłożył 


c A ———-— LL 
nme 


znalazła u antyfaszystowskich zama- 
chowców nowe konstrukcje bomb. 

Udałem się do p. Florentin dla wy- 
wiadu w tej kwestji. 

— Chętnie pokażę je panu — rzekł p. 
Florentin — lecz szkoda czasu pańsk'e- 
go na to. Ci antyfaszyści nie są wcale 
ciekawi. Albo nie posiadają żadnych 
zdolności, albo też nie mają pieniędzy 
Bomby ich są prymitywne. 
nan interesuje podobnemi rzeczami po- 
każę pamu imie. Mamy tutaj piękne o- 
kazy... 

Istotnie. nte brakuje tutaj rzeczy go- 
dnych widzenia, Laboratorium powsta- 
h oterdzieści lat temu, w okresie roz- 


Kwi anarchizmu, gdyż anarch'ści przy |b 


swych zamachach przeważnie używaij 
środków u vbuchowych 

— Jest rzeczą ciekawą — twierdzi p. 
Florentin — że zamachy z bombami zda- 
rzają się coraz rzadziej. Broń palna za- 
stępuje je całkowicie w obecnych cza- 
sach. W ostatnich latach rozpatrywa- 
tem tylko dwa ciekawe wypadki z bom- 
bami; zamach na amerykańskiego. nie- 
żyjącego już dziś posła Myrona T. Her- 
rick i na harona Rothschilda, którego 
zabić chciał bywalec wyścigowy, który 
majątek swój strac', stawiając na ko- 
nie wyścigowe Rothschilda. 


Naogół zamachy z bombami są „spor |d 


tem“ niebezpiecznym i bardzo kosztow 
nym. Materiał użyty do „dobrej* bom- 
by jest bardzo drogi, jak i jej wyrób; o 


ręki. Ukończona statua stanie się dla 

pospólstwa bogiem,-tak jak grobowce 

cesarzów. są Świętemi miejscami. No, 

muszę panią pożegnać. Przyjaciel pa- 

ni powróci przed obiadem. Posyłam 

po niego motorówkę. 
é « * 

— Spodizewałem się  komplikacyj 
— rzekł Denis, gdy Julja opowiedziała 
mu _o swej rozmowie z de Grignonem. 
— Byłem pewny, że nigdyby ci tu nie 
pozwolił przyjechać, jeżeliby nie mógł 
wyprawić cię w każdej chwili zpowro- 
tem. Mnie bardzo pilnują. — Opowie- 
dział jej o kapłanie, członku rady 
tongu. — W każdym razie mamy w rę- 
ku silny atut, wart całej talji. 

— Jaki? 

— Skendal, któryby wybuchł we 
Francji i Angliji, gdyby mnie tu co spot: 
kało, po reklamie, jaką mi zrobiła pra- 
sa z racji zaprosin cesarza. 

— Mnie to nie dotyczy. Ja nie by- 
łam zaproszona. 

— Nie obawiaj się. Jeżeli zechcą 
cię stąd usunąć, zagrożę, że nie dokoń- 
czę roboty. 

Julja spojrzała na przyjaciela. 

— Narobiłam ci strasznego kłopotu, 
Dennv. 

— Nie twoja wina, moja droga. Mo- 
głem ci przecież odmówić pomocy. 
Nikt mnie nie zmuszał. Jestem na tyle 
doświadczony, że wiem, co to znaczy 
mieszać się w sprawy pięknych kobiet. 
Wszystko, co robię, robię z otwartemi 
oczami. 

— Ciągle zadaję sobie pvtanie, dla- 
czegoś tv sie tego podiał? 


Skor» się |f 


ile gatunek bomby nie jest przedni, oko- | 
|llczność tę przypiaca życiem przede- | 
wszystkiem sprawca zamachu, | 

Najwięcej kłopotu przysparzają mil 
|postski, porzucone w polu i ogrodach 
które ludzie zwyk:: przechowywać jako 
„pamiatki“ woienne. Pociski te eksplo- 
dują po większej części wypadkowo, 
rozrywając ludzi w kawały i obracając 
domostwa w grirzy. Na szczęście po- 
dobne tragedie zdarzają się coraz rza 
dziej, ponieważ „szczęśliwi* znalazcy 
po większej części przynoszą pociski do 
mnie dla sprawdzenia. W ubiegłym ro- 
ku przyniesiono mi 

4127 okazów różnego gatunku, 

a w tej liczbie 646, które cudem tylko 
nie eksplodowały przy przenoszeniu ich 
do mnie. Przykro pomyśleć, że wie'u 
byłych żołnierzy dziś jeszcze przecho- 
wije podobne pamiątki, nie wiedząc a 
tem, że grozi im stałe niebezpieczeń- 
stwo. 

„Jak pan widzi, chemja policyjna nie 
jest rzeczą zbędną i niepotrzebną. Jest 
|nawet bardzo pokrewna technice wojen- 
jnej. W laboratorjum naszem zaprowadzi- 
liśmy bomby gazowe na długo przed woj- 
ną, jako środek obronny na usługi społe- 
czeństwa. 

Minęło lat osemnaście od czasu, gdy 
prowadzić musieliśmy prawdziwe walki 
|z orgfanizowanemi bandami rozbójnicze- 
mi, ukrywajacemi się za ówczesnemi for- 
tyfikacjami Paryża. Szefowi policji Le- | 
pine chodziło o wytępienie band bez o-| 
iar w szeregach pokcji, ponieważ począt 
kowo notowano dziennie po dwa przynaj- 
|mniej zgony policjantów, Lepine. więc 
zwrócił się do wydziału chemicznego z | 
prośbą o radę i w ciągu tygodni pracowa- 
liśmy usilnie, przeprowadzając różne eks | 
perymenty, W czwartym fygodniu cała 
anda została pokonana. 

Dla wytłumaczenia wynalazku wezmę 
jako przykład znany fort Chabrol'a: Ban- 
dyta stoi za zamkniętemi drzwiami, strze- 
lając bez przerwy lak, że nikt do drzwi 
zbliżyć się nie może. Policjant nakłada 
skonstruowaną przez nas maskę gazo- 
wą i zasłaniając się metalową tarczą, zbli 
ża się do drzwi, w których drobną piłą 
robi otwór, przez który wkłada cienką | 
rurkę naszego aparatu. Przyrząd nasz 
przedewszystkiem - 

wydziela gaz łzawiący, 
a następnie gaz usypiający, odurzający. 
Bandyta odrazu niemal zostaje obezwła- 
niony, a następnie uśpiony, Po dwóch 
godzinach budzi się, ale już w więzieniu. 
Gazy zdrowiu jego nie przynoszą ujmy. 
Gazy zdaniem mojem są skuteczną 


R) PAYT 


— Chyba wiesz. | 


Odpowiedź ta zdziwiła ją. Czyżby 
ją jeszcze kochał? Jeżeli tak, to do- 


brze ukrywał swoje uczucia. 

— Przyrzekłem ci — ciągnął dalej 
— że jeżeli zażądasz kiedy mojej pomo- 
cy, to ci jej użyczę. Zdarzyła się oka- 
zja. Ote wszystko! 

Prostota jego słów zrobiła na Julji 
głębokie wrażenie. 

_— Wchodząc, zobaczyłem w hallu 
alisz — rzekł. — Z Sajgonu przyjeżdża 
trupa teatralna, która ma dać przedsta- 


wienie galowe w pałacu. Wiesz, kto | 


jest wśród zespołu? — Francuzeczka z 
okret. 

Złudzenie Julji prysło, jak bańka 
mydlana. 


— Musiałeś się ucieszyć. Kiedy 
przyjeżdżają ? 
— Na przyszły tydzień, Mówił mi 


gospodarz hotelu. 

A więc poszedł specjalnie się poin- 
formować. 

— Rzeczywiście, bardzo się ucie- 
szyłem. To takie mądre stworzenie! 
Dostrzegała rzeczy, o których myśmy 
nawet nie pomyśleli. Nie rozumiem tyl- 
ka stanowiska tongu. | 

— Jakto? — zapytała Julja. | 

— No, tong wie, że ona jest po na-. 
szej stronie. Sama im to powiedziała. 

— Chyba po twojej. Nie sądzę, że- 
by twoja Ninon przepadała bardzo za 
mną. 


Nie rozumiem, dlaczego tong pozosta- | 
wia ici swohada ruchów, Nie ostrza 


W gmachu tym będą się mieściły 
Wydziału 
Łódzkiego, Kome 


— [dzie mi o naszą stronę sprawy. |: 


bronią przeciwko bandytom, ale tylko u 


nas, bowiem policja amerykańska nie mo | 


głaby się posiłkować tym środkiem. ponie 
waż każdy niemal amerykański „dan$g- 
ster" jest bogatym człowiekiem, mogą- 
tym nabyć maskę gazową. 


To wszystko jednak stanowi roman- || 


tyzm przeszłości. Dziś pracujemy nad 


i > p ø p- may ae szk | ~ » 4 A 
ciekawym przyrządem projekcyjnym, któ | nak. że gdyby każda pracowniczka tak 


ry uciekające samochody obrzuca bittel- 
kami. Skoro podobna butelka uderzy w 
przedmiot twardy — nprz. auto — tHucze 
się, a zawartość jej, piyn barwny, 
pozcsgtawia ślad niczatarty, 
po którym każdy policjant i każdy prze- 
chodzień pozna, że jest to auto specjalnie 
znączone. Jak dotąd policja miała nie- 
przezwyciężone trudności z identyfikacją 
i odszukaniem kradzionych samochodów, 
ponieważ nowy „właścicie!'* poprostu la- 
kierować kazał auto na inny kolor, zmie- 
niając mu tablicę z numerem. Aparat 
nasz zaś napiętnuje każdy kradziony sa- 
mochód”. 
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Niech pan sedzia po 


Mocne perfumy e 


Była kierowniczką paryskiego salo- | 


wą 


a M 
| s/f 
wu ty 


chal... 


sani zaprzestała użye 


Le za 


la Z 


wania tak mo ch perinm 
- Jego uczyn.ć nie może; banie dye 
rektorze — odparla „kierowniczką: <= 
[e periumy zrośwęte są 
| z molą oscbą: 
przyzwyczajłam się do mich tak. żę ma 
szę ich używać. z 
Nazajutrz paclmiała jeszcze mocniej 


Szef milczał. 
| Upłynęło parę dni, W macazynie zją 
lwiła się jedna z bogatych klientek: za- 
częła wybierać suknie, ale po chwili po 
wiedziała: 

— Ten zapach 
mnie 


porfutn przypraw 
o zawrót głowy. 

I wyszła ze sklepu, nie nie kupiwszy 

Szef, rozgniewany. oudalił kierow- 
niczkę odmawiając iej wszelkiego od: 
szkodowan!a. 

Kierowniczka wytoczyła mu proces 
żądając brakującej pensji. 

Adwokat. występujący jako jej rzeca 
nik. powiedzial: 

„Klientka moja używa najlepszego 
gatunku perfum. bierze ich tylko 5 kro- 
| pel. Ten, komu się to nie podoba. ma zły © 
gust. Klientka moia nie miała obowiązku 
czenia się ze złym gustem otoczenńia*. 

Adwokat oskarżyciela twierdził jed: 


się perfumowalła zapach byłby 
| nie do zniesienia; 
że wobec tego szef miaf prawo usunąć 
ją bez odszkodowania. 
| Wtej chwili skarżąca zerwała się ze 
swego miejsca, podbiegla do sędziego í 
zawołała: 

— Niech pan sędzia sam powącha: 
czy to 


przykry zapach? 

Sędzia musiał przyznać, że zapach 
jest bardzo miły i wydał wyrok, skazu- 
jący dyrektora na zapłacenie odszkodo 
wania pachnącej damie. 


POZIO CZEEECEZCYCIEZATYK CIE REZ SE EE COZ Cz 
Dom Sejmiku Powiatowego w Łodzi 
przy ulicy Łaskiej, 


Powiatowego, 


żono jej nawet, żeby się miała na bacz- 
ności. 

— Pewnie chcą jej zostawić dość 
sznurą na stryczek. 

— Straszna myśl — odrzucił Denis, 
urażony zdawkowym tonem słów Julji. 
— Nie chciałbym za nic w świecie, że- 
by ia spotkało jakie nieszczeście. 

— Ta dziewczyna potrafi sobie dać 
radę — rzekła chłodno Julia. 


— Tak. Cenię ją za to. Lepiejby 


/ było na świecie, gdyby było więcej ko- 
biet takich odważnych i samodzicl- 
nych, jak ta Francuzeczka. 

Zamiast głupich kobiet, które nie 


potrafią nawet upilnować swoich klej-| 


notów — uzupełniła Julia. 

— Och, nie zaczynajmy 
sprzeczać. Proszę cię, bądź łaskawa 
traktować Ninon uprzejmie 1 serdecz- 
nie i nie daj jej odczuć, że uważasz ją 
za coś gorszego. 

— Nigdy tego nie robiłam. 

— Nie, ale — dawałaś jej odczuć, że 
jesteś inna niż ona, a biedna dziewczy* 
na jest na tym punkcie szalenie uraźli- 
wa. Nikt jej nie wychowywał, nikt nie 
uczył. Wszystko co zdobyła, zawdzię- 
cza samej sobie. 

— Zanim się pobierzecie, będziesz 
ją mógł posłać do szkółki dokształcają 
cej. — Julja była w dalszym ciągu 
wściekła na rzeźbiarza. że okazał rą- 
dość z powodu przyjazdu Ninon, i nie 
liczyła się ze słowami. 

Młody człowiek zaczerwienił się, 
ale zmilczał. Nie było sensu zaczynać 
kłótni. Wypił kawę i wstał. 

— Musze ci powiedzieć dobranoc 


się tylko 


. 


biura|nalnej Kasy Oszczędności. Na foto: 
Starostwa |grafji członkowie Wydziału Powiatowe» 
ndy Policji oraz Komu- go wraz ze Starostą Rzewskim na czele 


— Już! 

— Nie chce mi się jeszcze spać. ale 
chcialbym zostać sam, Mam dużo dé 
przemyślenia. Czy nie będzie ci się * 
nudziło? Mogę ci pożyczyć książkę. 

— Nie. Dziękuję. Nie chce mi się 
czytać. I ja mam dużo do myślenia. 

— Nie zaszkodzi jej, jeżeli popracu= 
ie troche mózgiem — pomyślał Denis, 
odchodząc. 


Zaczęły płynąć dni pracowitego tys 


godnia. Denis wstawał o świcie i pa 
śniadaniu jechał do świątyni, skąd pos 
wracał późnym wieczorem. Wkońcu 
dokonał zamierzonego dzieła i stwo 
rzył posąg. Thyna naturalnej więlkości, 
w pozie takiej, w jakiej zobaczył pa 
raz pierwszy cesarza. Natchnienie nw 
dopisywało i był zadowolony. 

Zapadł wieczór. Moore stanął w 
drzwiach świątyni. U schodków czc= 
kata motorówka. Odwrócił się i spoj- 
rzał w głąb hallu. Długie, ukośne Cic= 
nie, padające od filarów, wskazywały 
niby, olbrzymie palce postać Thyna, 
siedzącego w samotnej chwale na tra= 
nie. W przyszłości miały tu przycho+ 
dzić tłumy pobożnych Arnmamitów t 
czcić na kołanach, z czołami przy zie» 
mi, swego największego boga. Boga, 
stworzonego przez niego, współczes= 
nego rzeźbiarza. Było w tem coś kc= 
micznego, ale Denis był w tej chwil 
bardzo daleki od śmiechu. Porwało go. 
szalęiicze pragnienie rozbicia swegą 


dzieła na atomy. - 
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| życie Warszawy w kiłku| Z Bydgoszczy donoszą: 


Do stojącej w pobliżu dworca kole: 
wierszach. iowego taksówki podszedł jakiś młody 
W biurze działa regulacji odbyła się kon | osobnik, polecając SARTR “i aby go od 
j » EE: - , |wiózł na ulicę Grunwaldzką. Szoler za 
| Ferencja na temat zapewnienia odpówied: | żowolony, że dostał pasażera, ruszył ŻY | 

niej komunikacji dla przyszł. terenu wy* | wo z micisca. Gdy znaleźli się, na ulicy | 

| «ćigów konuych na Służewskiej. Chodzi o Grunwaldzkiej. osobnik kazał szoiero- 


aon aio takiego planu regulacyjnego | wi zatrzymać auto przed jednym z za” 
a najbliższej okolicy terenu wyścigowego, | kładów iryzżjerskich i wysiadłszy pe wie 
d aby miał on zapewnione odpowiednie środ- | dział, że wstąpi do fryzjera ogolić się. 
| ki lokomocji. Fostanowiono, że Towarzy | Szofer pomacawszy się po brodzie, po- 
słwo hodowli komi, które zarządca tere- | szed? za przykładem pasażera i również 
nem wyścigów przedstawi lokalny plac re | wyrazil chęć ogolenia. Weszli więc obaj 
fulacyjny który będzie przedstawiony do | do golarza, a osobnik z uwagi na to, że 
aprobaty. |szofer musi prędzej wracać do pozosta- 
Plan ten oparty będzie zasadn. na ogól- | wionego na ulicy bez dozoru auta, nstą: 
_ mym planie regulacyjnym miasta, przy u- pi] mū pierwszy miejsca | siadłszy na 
| względnieniu planu regjonulnego. Termin | krześle. oczekiwał swej kolei. W pew- 
| przeniesienia wyścigów na Służewiec nie nym momencie jednak, gdy szofer mial 
~ jem jescze dokladnie ustalony. Prrzepro-|jiuż twarz po same oczy 
| wadzka ta będzie możliwa dopioro wtedy, | namydlone mydiem, 
| gdy wykończone będą wszystkie roboty, | osobnik niepostrzeżenie wymknął się z 
| % związane z zapewnieniem dla tego terenu | zakladu i zasiadłszy przy kierownicy Sa 
w 


odpowiednich érodków komunikacyjnych. |mochodu, odjechał szybko, jak wicher 
A Szofer posłyszawszy turkot, obejrzał sę 
poza sichie. a nie widząc swego pasaże- 
ra. tknięty jakiemś niedobrem przeczu:* 
ciem, zrzucił z szyi ręcznik wytarł 7 
mydła twarz i wybiegł na ulicę Obiegl 
postoje taksówek. szukał po ulicach 
wszystko napróżno, auto przepadło, jak 
kamień w wodzie. Widząc, że wszelkie 
| iego wysiłki nie odnoszą skutku, udał się 
do policji. powiadamiając o wypadku. 
Policja zabrała się energicznie d^ poszu- 
'„|kówań, i wkrótce wpadła na slad zło” 
*| złodzieja. 
| Dochodzenia ustaliły, że. złodziejem 
| t '% był 18-letni Bronisław Szochow bez za 
odsetki uczniów niepremowanych spadają wodu, zamieszkały przy ulicy Lwow- 
|  mpiej więcej o 3 proc. rocznie, Według skiej 1, Dalej stwierdzono. że Szochow. 
l więe dotychczasowych obliczeń liczba nie-| zabrawszy auto. połechał w stronę ulicy 
_ promowanych za lat 3 epadnie do 8—10 Kujawskiej, gdzie spotkał 


st. 


ucze | 


Ostatni binletyn rady szkolnej m. 
 Warzawy podaje zestawienie liczby 
niów niepromowanych w publicznych ezko- 
fadh powszechnych. Przeglądając te tabli- 
oe, dochodzi się do wniosku, że ogólny od- 
stek uczniów niepromowanych wynosi 174 
proc. (w liczbach: 13,275uczniów na ogól- 
ną liczbę 76,311). Na ten wysoki naozgół od- 

| «ck uczniów niepromowanych zwróciła od 
_ dwwna uwagę rada szkolna, objaw ten 
» tak ujemny — badająca systematycznie. 
zestawień za lata poprzednie uwidocznia 
śię, że stan ten polepsza riẹ stopniowo, gdyż 
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| procent. t2-letniego chłopca, 
A * Jana Gabrycha zamieszkałego u rodzi- 
| Komitet rozbudowy m. stol Warszawy |ców i zaproponował mu przejażdżkę sa- 


_ przy kontrolowaniu użytkowania asygonowa: | mochoderm. 
| nych na rozbudowę kredytów, stwierdził Chłopiec myśląc, że jakiś dobry pan 
4 kilka razy zażytkowamie tych kredytów na|Chce mu zrobić przyjemność | przewieźć 
wzniesienie budowli o mieszkaniuch, zawie- trochę po mieście, wsiadł do auta. Gdy 
| rających większą liczbę pokojów, niż to było stwierdził jednakże. że nieznajomy par 
rzewidziane w zatwierdzonych projektach. | "ZE rdzieś przez las, począł plakać i 
ego rodzaju postępowanie spółdzielni upo-| P7OS C żeby go puścił, ale nie nie pomo- 
| À będzie komitet do ograniczania zło. Szóchow nie zważał na płacz chłop 
ca ii 


(| ważniać EN Aa: jechał dalej. I nie wiadomo. jakie by 
redytów, do żądania zwrotu udzielonych poty O PORAZ AAE, NY 
kr z ` 4 + „t|/ybv dalsze losy biednego dziecka, gdy- 


"s rdyż ce rel życzek jest K 
NL Duy Snów po W okalush, by nie to. że pod Łabiszynem coś się ze- 
oj sË psuło w altcie, które odmówiło poslu- 
9-=sagid szefistwa i nie chciało dalej ruszyć z 
miejsca, 
Złodziej udał się więc do pobliskiego 
gospodarza, prosząc o ponoc w tym nie 
spodziewanym wypadku i wypożycze- 


rę n 


( 


f 
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| Na psiedzeniu sekcji do spraw walki z 
- chorobami zaksźnemi państwowej naczelnej 
rady zdrowia stwierdzono, że w okresie od 
1919 r. największą ilość wypadków zachoro-| nie mu roweru. na którym mógłby poje 
| wań na płonicę (szkarlatynę) w eałym kra- chąć do miasta po mechanika. 
ju zarejestrowano w r. 1921 i w 1928 Po| Chłopiec korzystając z odda 
ER zyletnim spadku, w r. 1930 notowany jest Szochowa zbieeł, j 


/ macæmy wzrost nasilenia plonicy, który mememe 
E mn ra E m aa n m 
D a a 
ky _ ilość Broad Meis na płonicęj „Janowicze 
c zono w Warszawie, co tłamaczy się dążą do wytęsienia uczonych. 
j Z Grodna donoszą: 
Ostatnio na terenie województwa wí- 


| nadmiernem skupieniem ludności w stolicy. 

- Gęstość zaludnienia (liczba mieszkańców 
| |leńskiefo i nowogródzkiego wśród ludno 
ści prawosławnej szerzy się nowa sekta 


na km. kw.) wynosi w Warszawie 7,741, 
pod nazwą 


1 
i 


enia Się 


_ gdy w najęęściej zaludnionem wojewódz- 
_ twie śląskiem stanowi tylko 265, 

Wj z 
W ali Tow. naukowego warszawskiegt 
odbyło się staraniemTow. Eduk. narodo- 
= s Wej zebranie dyskusyjne na temat „Wstęp. 
© do szkół wyższych“, Dyskusję zagadli pp. 


„Janowicze”, 
od imienia jej założyciela Jana Yulchonia 
Nauka tych sekciarzy jest pomiesza- 
niem poglądów sabstystów z ateizmem, 
Nowa sekta odnosi się wrogo do inte- 


R Edward Loth i prof, Ludwik Szeprl. ligencji, twierdząc, że tylko człowiek pro 
2 335 A J sty, nieuczony jest w stanie zrozumieć pi 
 Najelegantszy bal stolicy — „Bal Uniwer- smo święte. Propaguje anarchizm, wytę- 


icki“ odbedzie się dnia 7 lutego 1931 r.| pienie uczonych i rewolucję światową, 
alonach Rady Miejskiej. Sekcierze utrzymują ścisły kontakt z 


+ 
w 


4 fa podobną sektą, szerzącą się na Wotyniu |czyka. i Ą i zboczyli z drofi prawej 
„i K p. n. „Stefanowicze”, Gdy 19 sierpnia rb. nadszedł termin li- i to tak dalece zboczyli, że władze sądo- 
EC. = “rE o Aranas met- mapt erran Csm TISI TWE z WEPT 
JAN MAURA. Rozmarzoma, ze wzrokiem utkwionym|  Przytulona doń, czując się bezpieczną, glinianych, połamanych łóżek, stosów zardze łóżkiem śmiejąc się, śmiechem złow™ 
y Wi, w suficie o belkach przyczernionych kop- zasnęła spokojnie. |wiałego żełaztwa itp, gratów. | 
$ > ciem naftowej lampy, filigranowa pani Gor, W chwili je”nakże, kiedy zegar wydzwo — Noi cóż? Znalazłaś coś podejszanego 
= sM REEPE R. bois mówiła przyciszonym głosem: ibi} półnce pani Gerbois ocknąwszy się na- na strychu? — zagadnął pan Garbois żonę, 
| re — Ile osób siedziało przed nami przy gle. nsiadła, przecierając oczy. śmiejąc się. — Dasz mi, spodriewam się 


Nie zdążywazy otrząsnąć kurzu, który 
i zeniknął do wewnątrz przez szpary zam: 
kniętego auta pośpieszyli obejrzeć dom 
sczęśliwi z jego posiadania i możliwości za 
prania, wni mua trzy długie miesią- | * pan Gerbois R NEE Tak dać 
PACYNA, |na udała się na s : 
- Byio to obszerne į stare domostwo struk 9 na spoczynek na górę 
i Y omemnustego wieku z wysokiemi o 
C małych zielonkawych szybkach oknami. 
Klamki od drzwi sięgały do wysokości 
M 


tym stole? Jakie było ich życie? Ach, gdyby 
wszystkie meble tutejsze posiadały dar mo- 
wy, czego byśmy mogli od nich dowiedzieć 


p 


Drzwi przymykając się piszczały dziwnie 
przeraźliwie. Płomień świec rzucał na ácia- 
ny cienie nadmiernie wielkie, jagdyby nie 
należące o jasnowłosej Lili, młodego Lulu 
i małej pani Gerhbois, lecz do tych olbrzy- 


C brody jasnowłosej Lali, podczas gdy pani 
 Gerbois wyciągała bezradnie ramiona ku 


Soon okiem. [mów z odległych czasów raczej, którzy tak 
a SX facyk wielkalady s pewiością kazali wysoko umieścić kazali klamki swych drzwi 
/  gawiać ten dom! — mówiła wzdychając, i nakrętki okien... 

f "ra tona cięcłem uciekaniem się do pomo- = 0, mój Boże! Jak tu okropnie — 
l | gg swego dużego męża Lulu, i jęknęła Lili, chowając głowę w prześciera- 
iw $ "Na dworze pierwsze nietoperze wylaty- dła, Muszą być duchy w tym domu! 


ze szczelin w murach. Jakiś puszczyk, — Niemądra jesteś — odparła matka, 
rzdżący ię na najwyższem drzewie ogro całując jedyny pukiel włosów; wyglądający 
śmiał się w ciemną noe swym idjotycz- z pod kołdry, 

/ śmiechem, Upiory! Duchy! Śmiała się drwiąco pani 


| m 
rz. 


= Obiad mimo to odhył się w wesołym Gerbois wracając do swej sypialni, gdzie 

> | ast bju, jakkolwiek dość bezładnie. Trzeba duży iei i barczysty małżonek leżał iuż w 

T byłe szukać bowiem naprzemian kieliszków łóżku. Nie radzi im, duchom tym, mierzyć 

b r y i stoika do musztardy. się z Antenim! | 
= Zaspokoiwrzy głód rodzina Gerbois ga!) Wślizgnęła się śpiseznie między prze- czy nienaturalne! 


mośstwa. 


| mym temstem roze" 


r" 


aF 


Podejrzana eskapada złodzieja. 


sposób, że mąż poznaje żonę stopniowo, na 


| raty, stopniowo, aby małżonek mógł się po- stety — nieodłącznem ziawiskiem w ca 


ła z ożywieniem. Stary dom, przed ścieradła, ubawiona myślą, że mąż jej mógł- 
iącem uabyty, był bezewićcie wvłącz- by wziąć wie za bary z ubiorem atarego do- obszerny jak nawa katedralna i pełen prze sama w swoim pokoju, utrzymując, że po- 


„F CH O* 


————- 


Półtora roku 


Z Gniezna donoszą: 
Przed wydziałem karnym tut. Sądu 
Okręcowego rozpatrywano w tych| 


Szochow tymczasem, odjłąwszy od 
kół samochodu dwie opony, zabrał je z 
sobą i wsiadłszy na pożyczony rower, 
pojechał, nie wiadomo gdzie. 


Zarządzono dalszy pościg za złodzie- dniach sprawę przeciwko 34letniemu 
jem, który niewątpliwie wpadnie w rę- 


ce policii. 


Józefowi Jędrzejczakowi z Łodzi 
medawno uwoimnianemu z więzieni 


AA Fary a SET 


ieczeć Komornika na koldrath 


AT 
Handel na raty. 


Jeśli epidemja grypy bywa tylko chwiło-'cytacji Blumstein przybył wraz z komorni- 
wa, to epidemja sprzedaży na raty jest już kiem i licytantami do mieszkania Manin=| 
dzisiaj etala. Epidemja ta tak ślicznie usta- sia, jednakże zesckwestrowanych rzeczy już 
bilizowała się, że niema bodajże człowieka | nie znaleziono. Maniuś został oskarżony o 
który > ) ie korzy N kradzież własnych mebli itd; Sad Powiatowy 
który z tego systemu me Korzysta. Na raty | kradzaeż winsnych meb rtd, Sad k owiatowy 
więc można doisiaj otrzymać towar, palto, | skazał Marjana Szewczyka na l miesiąc n- 

+ n w 
buty, maszynę do szycia, nawet żonę. W | resztu. 
tym ostatnim wypadku odbywa się to w ten 


a w | 


~ 


cza 


K 


Jerzy, Krzecki. 


| 
raty. Najpierw (przed ślubem) sądzi, że o- | 
żenił się z amiołem, zaraz po ślubie okazuje 
się, że ten anioł nie umie gotować, natomiast 
zbyt często lubi zmieniać swą ziemską po 
włokę, Ł zn. co tydzień musi mieć inny kä- 
pelusz, inną suknię itd. Po paru miesiącach 
amiołak przemienia się już w zwykłą 
Ksantypcię. Ale wszystko to dzieje się na 


Bezczelne wvstępv 


Łódź, 14. 12. — Ćmy nocne są — | 
o 

woli przyzwyczajać do swojej tragedji, na- kształcie nocnego życia ulicy wielkomiej | 

gle bowiem uderzenie obuchom w głupi mę:| skiej. 

ski łeb może spowodować taki niemiły sku-| 

tok, że mąż ucieknie. Ale do wszystkiego tyka się w praktyce życiowej na niemal 

przecież można się przyzwyczaić. |nieprzezwyciężalne przeszkody... 

System ratalny przyjął się nawet w biu Jednak — panosząca się prostytucja 
rach, gdzie na raty wypłaca się pensje. daje się umiejscowić, ująć w pewne 
Bezrosmi na raty jedzą obiady, na raty karby terytorjaine, 
ludzie chorują na grypę: każdy po kolei,| Tak zwane „córy Koryntu” wiedzą, że 
a nie wszyscy mieszkańcy odrazu, razem, wolno im fgrasować jedynie w pewnych 
słowem raty zajęły dominujące miejece w określonvch dzielnicach miasta, ukrytych 
współczesnem życiu. mniej lub więcej w cieniu... 

Tak też naogół dzieje się również w 
Łodzi. Wyjątek chyba stanowi jednak 

ulica Traugutta, 
bowem — chociaż położona jest w lud- 
nem śródmieściu i graniczy nawet z 


INTERES MOJŻESZA. 


Moqżesz Blumstein nie wiedział co mn 
właściwie ze sobą robić. Początkowo Moj: 
ENEA ERAEN AARIA gaz 1e S ew bryncypalną arterją miasta — w nocy 
waw, ala mił pią Root | a Weagen, Z Wica ta Jest chyba 
kosztuje 50 złotych. Mojżeszek więc szybko „ à 4 j 


; ? szej 
wykalkulował, że za te same pieniądze on apaszowskieł dzielnicy... 
może kupió całą masę towaru. Mojżeszek |í Jlica ta roi się w nocy od „damulek* 
jak postanowił tak zrobił i oto w r. 1928 uprawiających a 
Blumsteln dał kupcom 50 złotych gotówką 
i parę tysięcy wekslami i założył na l pię: 
trze jednego z domów przy ul. Napiórkow- 
skiego handel memufakturą, ubraniami, bie 
lima itd, naturalnie „ratalny*. 

Mojżeszek nie reklamował wcale swego 1 
skladu, jednakże na brak klientów nie 
mógł się uskarżać, nie brak bowiem takich 
którzy chętnie biorą towar bez pieniędzy, 
o zapłatę każą się 


Pomyślmy o 
Znane jest opowiadanie o pewnym ma 
arzu, który mając sobie zlecone odma- 
jlowanie dwojga dzieci, odznaczających 
* sę mało szlachetnym wyrazem twarzy, 
pl a ażeby wydobyć na ich obliczu rysy szla- 
potem martwić kupoowi. chetniejsze, codziennie odczytywał im z 
książki ewne rozdzizł 
KLIENT. 3 3 a 


robudzające dzieci do szczerej radości | 
W liczbie klientów Mojżeszka znajdował adowolenia. Kiedy zaś to uczucie szczę 
się Marjan Szewczyk, zamieszkały przy ul. 


ścja widoczne było na ich twarzach, — 
Tuszyńskiej. Marjanek w marcn 1929 roku Wówczas chwytał za pędzel i malował. 
wziął (trudno to nazwać „kupił*) ze skła- Długo pracował nad tym portretem, ele 
du Blumstein dwie pluszone kołdry, fi- | |akież było szczęście matki, kiedy ujrza- 
ranki | coś tam jescze na łąceną minę sł. 12 dia swych dzieci, jakżeż uszlachet- 
240. — 40 złotych Maniuś zapłacił gotówką, PORY O o, z ; 
a na 200 wystawił 4 wili po 50 zł. Trze oaza M kaja rg s ag choćby cy 
Móniaskowi : : |piękniejszej książki, wpływa na wyrobie 
spłacił: panktęglele. wóweł boa ar tat pie pofody ducha i duchowej szlachetno 
Pozostałych jednak 150 zł. Maniuś nie za- inż Fabret SVINER IST 
plari piy pie pist et ee daidi) piem Gla pas polan mam two wl 
laws kre SDE [dem nas życzliwość. Jeżeli komu to u- 
stein, wobec te jaw ski sprawę do sądu, szlachetnienie serca potrzebne, a wszak 
a następnie do komornika, który obłożył poetą nasz powiada: „celem świata szla- 
, to tym, którzy 


sskwestram kołdry i inne ruchomości Szew- chetnienie" 


spać w nocy dzisiaj! Wszak mówiłem vi, 
że to tylko szczury. | 
pewien siebie postawił na podłodze 
strychu pułapkę z dużym kawałkiem sera 
w środku. , | 
— Ujrzysz jutro tego upiora w potrza- 
sku! — naigrawał się z zabłobonnej kobie-| 
ciny. i 
Nie było jednak nazujutrz winowajcy 

w zasadce i ser leżał na niej nietknięty, 
| 


Cu to? Jakieś miękkie ciało odbiło się 
;łaucho o okno. Nietoperz pewnie... Nad gło-| 
wą jej natomiast, na strychu jakgdyby to- 
camo ciężką beczkę.. Jakieś kroki rozlega- 
ły się jednocześnie... Nim zbudziła męża 
pani Garhois przeciskająe dwiema rękami 
serce, nasłuchiwała jeszcze. 

Nie! To nie sen! Coś ciężkiego toczyło 
się napewno na strychu i ktoś chodził kro- 
kiem przyśpieszonym. 

saa więc się og» a ramię. 

— To szczury! — uspokoił ją głosem gn- F : 
spanym i odwróciwszy się na drugi bok zas, Do W pe! sztuka zę ppewniał 
chrapał ponownie. porze zm = poten awgtpienia w du- 

Obawiając się rozyniewać małżonka paw. Po kilku nocach piekielnych harców 
ni Gerbois nie przeczyła, poprzestając na nad głową cała rodzina nabrała głębokiego 
| mocniejszem przytuleniu się doń i usiłując przekonania o nadprzyrodzonej ich przy- 
zasnąć również, © czynie. Djabeleki taniec na strychu z każ- 

Sen jednak nie przychodził, gdyż w gó: dym dniem stawał się głośniejszy. 
jrze „ma strychu ciężki przedmiot toczył się niesamowite jęki, 
bezustannie. 


m'mo, że zwykła sarabanda trwała noc 
i 


| 


Jakieś, 
1 brzęk łańcuchów szepty 
jłkania, jakgdyby dochodziły do uszu wy-| 
pani Garboie mia | lękłych mieszkańców. 
| — Skomam na miejscu, jeśli widmo zaj- 
— Zapewniam cię — mówiła do Anto- rzy do mego okna... żaliła się miniaturowa 
niego — że tam na strychu dzieją się rze pani domu. 

Nie ona jedna zresztą żyła w ciągłym 
|. Cała rodzina udała się przeto na strych, strachu. Jasnowłosa liti mie chciała sypiać 


Nazajutrz z rana biedna 
ła twarz zmienioną. 
|| 


różnych ruvieci: star. łańcuchów, naczyń |stać jakaś co wieczora pochyla się nad jej, 


| Wandy Drachowskie 


„wartości 460 zł. 


„Chodź lepiej ze mną! 


Przeciwdziałanie zjawisku temu napo są nieraz na niezbyt przyjemne I 


tu w najbezczelniejszy d 


Gwiazdka za mu 


|we uznały za wskazane oddzielić ich 


Kradzież auta i... chłopca. tiiki tziei ped salon yiediekiia 


D 


za kradzież. 


i mp ami€ 24 
| Łęczycy, oskarżonemu o dokonania 
|kradzicży w powiecie wągrowieanaa 


Było to we wrześniu 1929 Fa AO) | | 
Runowie w powiecie wąśrawowy 
> h i 3 7 cM 
skradziono z mieszkania Elzy SGM 


ple 


damski zegarek oraz skórzaną tke; 
nej wartości 150 z]. Jak wykazawę 


sło 


rios BEC | 
dzenia. złodziej wdarł się do missa Acz] 
przez okno. poczem tą samą droga BERVI ju 
mi] się z łupem. Pt 

Drugą kradzież popełniono W aiie p 
tygodni później. Mianowicie dra 17 
dziernika dokonano włamania do MAE 
kania nauczycielek Janiny Cemelaf$ 
i przyczem 5 


tono z korytarza 2 damskie TOW 


s pe 
U 


Przeprowadzone śledztwo wy=s 
że kradzieży tych dopuścił się We 
lędrzejczak. o czem świądczy 2038 
teka, sprzedana przez niego Svad 
Wa!lowej za 6 zł. 

Zeznanie Walloweł zaważyło NEM 
sie oskarżoneep. toorczywie W yol M 
cego się kradzieży i twierdzace0 NE 
krytycznym czasie przebywał w ŁOŚ 
wobec czeso sedzia p. FI 'siewicz 
go na 1 i pół roku więzienia. A 
Kittane 
KAIS 
dam z półświatka.  |$" 
w świecie sposób swój „procede 
spokoln, nie szukający „przvzód” EB toku 
chodiue — zwłaszcza mężczyźni, (dą lą 
w towarzystwie żon, córek — narmi ro 
Towne 
| Jest 

O bardzo charakterystycznym śl Jeże 
wodzie takiego stanu rzeczy OPO YMCbv 
dział nam jeden z naszych czytelnej sie s 
p. K. G. W tych dniach. o godzinie Wielka « 
wiecz. szed? on ulicą Traugutta. progdzo ' 
dząc pod rękę matkę swą, kobietęf prze. 
przeszło 50. W pobliżu hotelu S*%Pej d 
stała grupka, złożona z 3 czy 4 uliwa - 
z których jedna odezwała się gif wcy 
uśmiechając się, pod adresem nasficzeć, 
miorimatora: na s 

— Chłopczyku, rzuć tę starą bl 
chodź lepiej ze mną itd. Frzyc 

Przyznać trzeba, że incydenty MF bvć 
rodzaju nie mogą być zaliczone dófeledu 
przyjenmych.. A zdarzają się one Wpcznie 
okolicy — jak powiedzieliśmy — Wie? w 
nie rzadko... fw b 
Czy nie znajdzie się na to jakiś rów! 
5 Mrzy y 


rami więzieniał::: 


celni 
więźniach... 


denty. 


Wodni 
ich « 
Panow 
mada 


społeczeństwa murami więzienia | Każ 

Nie są jednak dla społeczeństwa fa» , 
kiem straceni — prawda, że są wini -em 
mniejszym lub większym stopniu 


U 
+ 
l 


. . . | t 
wielu z nich może na zmniejszenie SV 4 i 
winy podać okoliczności łagodzące, czar! 


brak dobrego przykładu i wychowa” 
domu rodzinnym, nędzę nieraz bJ. 
skrajną, namowy złych kolegów. 
szach ich są jeszcze iskry, od kt 
może się rozpalić ogień miłości Bogë 
czyzny, 

Zbliżmy się do nich w czasie na 
dzących świąt Bożego Narodzenia ji 
tylko z ciepłem słowem, ale 

z ochotnym datlclem, £ 


U 
A, 
1 


"e 


A 
p 
4 


aby nie myśleli, że są trędowatymi f 
my ich zostawili własnemu losowi h 
wszelki związek między nimi a % 
czeństwem już nazawsze zerwany. | 
Nagrodą za dobry uczynek będzi, 
czucie spełnionego obowiaźku wz$lś4 
najnieszczęśliwszych i radość z po% p 
przyczynienia się do uszlachetnienia Ją 
którzy tego najbardziej potrzebują: 
x—— 


Wylękły Lulu zamykał się w szafach Ą 
nych, pan domu chudł w oczach bud]mcza 
co noc przez panią Gerbois nie MAPA ai 
słuchać jego chrapania do wtóru z "Wo": 
nemi hareami na strychu. tveh 
W takich warunkach przetrwawsf| 'Waż 
dzień państwo Gerboia, zdenerwowani 1 Ort 
czerpani postanowili, radzi nie rad” 0 W: 
tując ze spędzenia wakacyj we wł] "== 
lewisku, wyjechać coprędzej. 
Kiedy walizy spakowano, pan 
szukając sznura dla przewiązania 
z nich, w nadziei znalezienia go v 
pieci udał się na strych, skąd pew 
promieniony. Znalazł bowiem w mii 
sznura osławionego upiora terory. 
rodzinę jego od tygodnia; był nim sł 4 


Å 


áról 
j 
rócił 


4 


istotnie, jak podejrzewał z początki = 
ztony w grubej i dużej blaszance, d R 
trza której, znęcony zapachem z‘el% zi 
oliwy, wśliznął się przez wąską szyjkę: | 
wał później daremnie wydostać się "* U 
ność. Z nastaniem nocnej ciszy więć SĄ w Í 
cząc się toczył naczynie tam i z po 
po całej podłodze strychu. 4! H Ę 
szczęśii wiemi włatwdciele staroż”; kn 
(domostwa rozpakowawszy wality przeiii A 
nie bez przeszkód całe laln. 4 fso: 


I niechże kto wspomni teraz o upi 
w obecności filióranowej pani Gerbh: , 
nos mu się roześmieje dowodząc, że Eb ied 
tvlke mogą mówić takie brednie! | 


gó : 
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Kiub sportowy 


GIŻYSKII. 


W Anqglri — oiczyźnie sportów .. 


Aczkolwiek Amerykanie przewyż- 
Wi już Anglików w wielu dziedzinach 
tu aczkolwiek wszystkie cywilizo* 
Mie p ństwa posiadają we wszystkicii 
Stach asów. zdolnych z powodzeniem 
"Malczyć z Anglikami. jednak Anglia u- 
ana jest zawsze za ojczyznę 
F wiekszości ktasycznych sportów. 
Mija jest dziś krajem wysoko usporto* 
zoym. Piłka nóżna. słynne regaty 
Bólarskie Oxford — Cambridve. tur 
SE tennisowe. krikctowe I golfowe — 
imadzą wielotvsięczną pub'iczność i 
Mplają dziesiatki tysięcy. a w 
FU wypadkach. setki tysięcy zawodni- 
Sam; Anglicy zadają sobie w ostat- 
M czasach pvtan'e czy sport nie za 
sło absorbnie młodzież i istych 
ey przywiązują do widowisk smor- 
"Ech zbvt wielką ware. Przeprowa 
Ma nawet na ten temat ciekawie ho- 
Wane ankiety których wyniki w nai- 
iBzvch tygodn'ach powinny już być 
dome. 
JE Sport jes 
cd. 


der 


t w An7lfi rzeczą 
1 wcale kosztowna. 
utoku bieżacym tstaloro że Anolcv 
Kalą na sport przeszło 2 milardy zło: 
"M rocznie nie liczac wyjatkowo k- 
iMBowneco sportu konnego. 
F Jest to suma rzeczywiście zawTot: 
INE jeżeli weźmie się pod uwase ten 
SECbv fakt że cały nasz budżet wvra- 
r Sie sumą 3 miliardy złotych Tak 
ka suma pochodzi stąd że w Angi} 
WEdzo wiele osób uprawia sport. Każ- 
t Przeciętny obywatel należv conaj- 
Et do iednego klubu sportowero 
Wwa w tenisa lub golfa. W dodatku 
MHwcv twierdzą, że przynajmniej trze- 
We Część wydawanej przez Anglików st- 
na sport 
A! jest niepotrzebna. $ 
Przyczyną tych zbędnych wydatków 
być fakt że przyrządy sportowe ze 
jófcliedu na olbrzymi na nie popyt Sil 
SBcznie droższe. niż być powinny RG- 
Wiet wpisowe I składki do klubów mo 
bv być niższe. Duże sumy pochła- 
również snobizm wielu sportowców 
przy wydała ogromne simy na tuksu- 
We ubrania sportowe. W tei dzied?'- 
e celuią naturalnie panie. które wsnó!- 
AWodniczą z sobą w kolorach i krol 
ich strojów sportowych, aczttolwiek 
ponowie niewiele ustępują pod tym 
Medam płci pieknej. 
ażdy angielski klub sportowy jest 
azem 
klubem towarzyskim, 
te nie może sie obojść bez bridża 
ora i częstych knlacyjek, czy nod- 
oczorków. Wszystkie te w”datk' 
ra razem wcale poważna sumy. 
Zdawaćbvy się mogło że w miarę ro- 
M snortów — snort bedzie coraz do- 
lejszy d'a szerokich mas. Tvmczą 
w Angli okazało sie. wrecz przeci- 
He a to dlatero że kosztv zwiazam 
| raw'an'em tenisa czy golfa rosną z 
"I na rok 
lak zdołano ustalić każdy an'fista 
Paie na swój ulubionv snort przynał: 
3 Hej około 3 tysiecy złotveli rocznie 
wą sume mniej więcej pochłania roc”- 
A tenis, Fatwo wiec zrozumieć że ni 
ef latki tak wvsokie. sferv pracuące 
ggzkolwiek dobrze sytuowane w Arglji 
wolić soh'e nie moga. 
nieważ Anglicy uprawiają sporty 
©! w dość zaawansowanym wieku 
Eeto rodzina. złożona z męża Żony 
va dorosłych dzieci oddailąc się 
älem grze w tenisa. musiałaby wy- 
ni ten ce! około 
n 15 tysiecy złotych rocznie, 
iWPMczasem są w Anglji ojcowie rodz. 
Ma uiacv rocznie niewiele porad wy 
Mrana sumę. Nic więc dziwneso, %2 
ivch warunkach nawet w Anglii: któ- 
| iważamy za kraj o dużej popttla,vza* 
snortów sjort uważany jest za priv 
P warstw zamożnych. 
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„2o w-rs-awsku“ 

Mowarzyszenie Mł. Polskiei „Odro- 
Hine” vróanizuje dziś o godz. 6 po poł. 
jl] Kdzie Pabjanickiej w sali Stefańskie- 
| rrzedctawienie w 16 obrazach „Po 
gdzawsku” z udziałem a! losów Maryli 

Wowicz - Łukjańskiej | Feliksa Kali- 

"kiego. 


w treanvm meczu. 


i my rekord piłkarski W czasie meczu 
m strzostwo Concordja — Giadiansk: 

*rzerwie. kiedy w walce o punkty po- 
wano sobie nieco zniesiono 2 bo'sxa 
JA 2go za drugim 

cię trzech braci Paveli, 

WĄ cy ConżordK. Prócz tego rozbity 73- 

"4 ieden gracz Grańdianskiego Jeżli 
£'ć że mecz zakończył się 40 dla 


] 


P1dianskiego, to okaże się, że bramkę rzka „Franciszka . Józcia” przemianę materji] des 


siono jednym „bralem 
3 sport 


niektó- | 


'|przeerał na punkty 


N W Jugoslawji ustanowiano nadzwv- | 


a 
© 


Sportowcy angielscy twierdzą, 


możnaby sport udostępnić 


związane z uprawianiem sportów, gdy- 
by nie sobkostwo poszczególnych jedno- 
stek, płacących zą wszystko najwyższe 
ceny i czyniących wiele niepotrzebnych 
wydatków, do których dociąząć się mu- 
szą masy. 

żdym razie — stwierdzić wy- 
wane przez An- 

i państw eur 
wspaniałą 


tawe ich rocznezo budżetu na 
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|trzeby państwa, 
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wo, odwiedzamy-zkolei głównczo pugi- 


Iatora dzis'sjszych walk w sali Filhar* 
moni. 

Drugi nasz interlokutor jest niemn'tj 
luprzejiny. Ciągle uśmiechnięty, opow'a- 
da żywo. akcerntuląc wyrazy. 

Karierę rtową roznoczął 
jako wodnik w dźwiraniu ciężarów. 
rdzie zdobył mistrzostwo Polski. wvstę- 
pułac w barwach Sokota. 

Ze sportem bokserskim zapoznał sir 
w tym samym czas'e co „długi Tomek”. 
| wówczas gdy Konarzewski walczył z 
larocińskim =- Stibbe m'ał za przeciw: 
a pluchoniemeco Szczyrła. z którym 

Nastennie dwule?- 
ma przerwa | dop'ero w 1925 r. widzi- 
my popuiarnero „umfonstę* w rinon 
Wówczas zdobywa on mistrzostwo wo: 
jewództwa łódzk'ewo I wkrótce potem 
mietrznstwo Polski war! półciężkiej, 

W'dza mo I podziwiają rmoj catei Pol- 
ki Gdańska, rdzie też odnosi sukcesy 
Wip'olerotnie ma on za przeciwnika ko- 
Imsa rórnośiąskiczo, Wockę, z którym 


Stibbe 
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SZETSZYM | 
warstwom i znacznie zinniejszyć koszty, | 
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On jest arb 
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tumor s 


Dwaj ludzie na trybunie kłócą się za- |się pr 


wzięcie. Padają słowa coraz ostrzejsz 
|pięści zaciskają Się, ale jakoś 

| chodzi 

| rękoczynów. 

| Po pewnej chwili jeden z nich 
|każa się i odchodzi. Drugi, jeszcz 
wpływem gniewu zwraca się do sw 
ko'egi, mówiac 

AE A to podły... Potraktow: 


spa- 
pod 


LERT $ 
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re 
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m 


łem gə 


zedaj 
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okropnie, zwViuyślatem go od si 
ników. bandytów, złodziei.. I wyo 
sobie, nawet nie przyszło mu do zk 
zaatakować mnie czynnie. 

| — Nie dziw się temu. mój drogi — od 
powiedział przyjaciel. — Grała tu 
cyduiącą rolę. siła przyzwyczajenia . 
Czyż nie wiesz, że jest on arbitrem w 
piłce nożnej? 


$ ses. 
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Noc.. Jakiś samochód zatrzymitje 


towa przeciwnika 
stulli. 
Co mówi Erwin Stibbe. 


Po wizycie u mistrza Konarzewskie- , zawsze wygrywa. 4 raz 


nawet przez 
k.=0, 

Jego wielkim sukcesem jest przegra- 
na na punkty do słynnego mistrza 
miec. obecnie jednego z najznakomil- 
szych zawodowców -4 Pistuli. 

Widzimy go w reprezentacji Po! 
na meczi z Austrią Niemcami. na czwór 
meczu miedzypaństwowym 
na mistrzostwach Europy 


1,1 
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Mistrzem Polski wagi póľciężkiei byt 
w r. 1925 oraz wagi cteżk'ej w r. 1028 
1930. Obecnie startuje w wadze cie?- 
kiej. Walczył 34 razy. z czego osiąt- 
ną? 


T 


19 zwyciestw, 
9 razy zremisował oraz 6 spotkań prze- 
gral. 


f wreszcie | 
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ed garażem. Wychodzi z niego 
nloda i e cka kobieta. 

Z garażu wybiega robotnik I pyta: 

— Czem mogę pani służyć? 

— Chcialabym 
czerwonej oliwy, 
mówi pani. 
lakto, czerwonej oliwy? 

— No tak — odpowiada pani — chc? 
2 ej oliwy do mojej lampy z tyta 
samochcdu, która właśnie zgasła... 


h layar 
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Policja została powiadomiona że ja: 
kis samolot wylądował przymusowo na 
i strzaskał drzewo. Wobec tego 
kikornastu policjantów na rœ 
którzy pobiegli we wskazanym kie 
le. niestety. nic nie znaleźli: 
Spoikawszy na miejscu rzekomej ka 
tastrofy małego chlopca. rzucającego ka 
i zapytali: 
słuchaj mały. czy nie widziałeś 
a'ecezo samolotu? 
hłoniec zatrzesł się ze strachu i od- 
dzial drżącym cłosem: 
„nie widzialem: Przysięgam 
. że strzelałem tylko do wróbli... 
+ 
sportowców rozmawiają 
o swoich mężach. 
` proszę pami. mąż wraca na- 


tw. 


polu 
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|reszcie do formy? 


A tak. proszę pani. Chudnie z dn'a 
na dzień. 

-- To doskonale. bo przecież ostatnio 
! jvż zbyt tęgi, 
No tak. proszę pani. ale żeby pa- 
m wiedziała co się z nim przez to schu- 
dnięcie porahiło. Miał wvtatuowanezo 
na kirasiera. Otóż. kiedy 
schudł z kirasjera zrobiła się maleńka 
barka rybacka... 

——ZZ 


130 hokserów 


+ 
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piersiach 


Zapytany na tamat walki z Konarze- stanie po raz pierwszy 


wskim, odpowiedział: 

— Już dwnkrotnie mecz Konarzew 
skiego ze mną nie doszedł do skutku. 
Tym razem wa'czvć też nie bedziemy. 
Kluby Union I LKP, urządzą w przysz- 
tości dawno oczekiwane.spotkanie. 

=0:3:—— 


moc dla poszkodowanych kluhów 


Pożyteczna akcia francuskich związków 


Sport francuski w ostatnich latach 
prosperujący w całym szeregu dziedzin 
zaspelmie pomyślnie pod względem finan 
sowym. zdał wspawale egzamin z przed 
miotu. który wypada nazwać 

wzajemną samopomocą. 

Właśnie na wiosnę bieżącego roku 
olbrzymie powodzie we Francji wyrzą* 
dziły ogromne szkody licznym stadjo- 
nom sportowym w południowych depar 
tumerntach. Sport francuski uderzył na 
alarm i polecił wszystkim związkom ií 
klubom — nieść pomoc finansową po- 
szkodowanym koleram. 

Apel nie przebrzmiał bez echa. 
Wszystkie związki sportowe zajęły się 
gorąco sprawą dostarczenia pomocy 


poszkodowanym klubom. 


an 


sportowych 


Najwięcej jednak zdziała? w tej dziedz- 
we związek kirby rugby. i 

Przedewszystkiem francuski Zwią- 
zek Rugby zorganizował na rzecz po- 
szkodowanych mecz rugby — reprezen 
taca Francji przeciwko II reprezentacj 
Francuskiej. Mecz ten przywiósł czystezo 
dochodu około 100.000 franków, które w 
całości przekazane zostały dotkniętym 
powodzią klubom. 

Ogłoszona lista składek na rzecz no 
szkodowanych przyn'osta sumę 

20 tysięcy franków, 

w ciągu dwóch mesięcy. A ponieważ 
wyrządzone pawodzią szkody wynoszą 
okolo pół miliona franków tylko w odnie 
sieniu do klubów rugby, ņrzeto Związek 
dż, taką właśnie sumę zebrać posta- 
nowił. 


Sekretarz Amerykańskiego „Kom. Olimpu" 


w Polsce. 


W bieżącym miesiącu wyjeżdża na 


dłuższy ob'nzd po Europie sekretarz do (dzi 


spraw międzynarodowych komitetu orga- 
nizacyjneśo III Olimpijskich Igrzysk Zi- 
mowych w Lake Placid, p. Brjon Blix, -— 
¡Delegat komitetu amerykańskiego pra- 
śnie 
rocejskich w sprawie uczestnictwa w I- 
grzyskach Zimowych oraz zazna'omić 
związki kontynualne o ułatwieniach, po- 
czynionych przez komitet 
dla zawodników 
zdnej. 


p. 


i publiczności przyje- 
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Plakat z napisem mi 
Propaganda wyrobów kralrowych w szkołac 


łódź, 14 12. — W bieżącym roku | torjum okręgu szkolnego wystosowało do 
arowystarczalności (ros. wszystkich szkół, znajdujących się w łódz 
wszcząć na terenie kim okręgu szkolnym okólnik, w którym | 
h akcję na rzecz nabywania nakłada obowiązek na dyrekcję į kierow 


N 


~s 


szkalnym Liga 
podarczej zamierza 
szkół łódzkie 
wyrobów krajowych. 
W tym celu dla poinformowania kupu 
jącej młodzieży szkolnej wydaje 
kifzukolorowy plakat 
z podaniem kra'owych źródeł 
wszelkich - przyborów i 
szkolnych, 
W zwiazku z tem minister wyznań re 
lgijnych i oświecenia publicznego wyra- 
sodę na umieszczenie na tym pla- 


zakupu 
przedmiotów 


ził zg 
jkacie w odbitce zdania, własnoręcznie 
napisanego, zachęcającego młodzież do 
pozie: ania przemyslu krajowego. 

Wślad za powyższą koncepcją kura- 
| 
| Przy otyłości, pobudza naturalna woda go- 


Jtów. Żądać w aptekach i drogerjach. 


| 


| 


|| 


zapoznać się z decyzjami państw eu- Norweśję i Szwecię 


W czasie podróży swej p. Blix odwie- 
następujące państwa: Anglię, Holan- 
dję, Francję, Szwajcarię, Włochy, Jugo- 
sławię, Bułgarię, Rumunię, Polskę Litwę. 
Łotwę, Estonię, Finlandję, Niemcy, Cze- 
chosłowację, Belgje, Luxemburg, Danię, 
W Polsce p. Blix 
odbęczie konferencje 
z zainteresowanemi związkami sportowe- 


amerykański |mi, poczem uda się na mistrzostwa hoke- 


jowe światła 


w Krynicy (1 — 8 lutego 
1931 roku). 


r TTM! -~ 


nistre 


-0 


L 


ti 


na rinu. 


Dnia 10 b. m. została zamknięta lista 
zśłoszeń do Pierwszego Kroku Bokser- 
skiego, który zostanie rozegrany w dn. 


|19 — 21 grudnia r, b. w Ośrodku W. F. w 


Warszewie. Pod względem ilości zapi- 
éw rok bieżący 
jest rekordowym, 

ponieważ zśłosiło się już 130 początkują - 
cych pięściarzy. z czego 30 procent nie- 
stowarzyszonych. 

Organizacją Pierwszego Kroku Bok- 
serskiedo zajmuja się WOZB, Ośrodek 
Wych, Fiz. i redakcją „Stadjonu”, 


e 
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KOBIECY -KOMITET MIĘDZYZWIĄZ- 
KOWY. 


do życia między- 
porozumiewawczy 


Powołany został 
związkowy komitet 


(pań, frupujący relerentki spraw  kobie- 


cych przy państwowych 
zwirzkach sportowych, 

Przewodnictwo komitetu objęła p. red. 
Muszałówna, zastępczynią jest p. Praż- 
mowska, sekretarką — p. Chrupczałow- 
ska, Komitet odbywa regularne zebra: 
nią, na których przeprowadzana jest dys- 
kusja nad zagadnieniami sportu kobiece- 
do. 
Releraty kobiece posiadają związki: 
PZLA — p, Miłobędzka, PZGS — p. M'e- 
d>ińska, Prażmowska i Chrupczałowska. 
PZŁuczniczy — p. Kurowska-Spychajo* 
wa, PZŁyżwiarski — p. Brandtówna, 
PZTW — p. Kożuchowska, PZNarciarski 
— komisia kobieca z p. Muszałówną na 
gzrle, PZSzermierczy — p. Laskowska, 
PZPływacki — p. Kurnicka. 


EDN FTRTZ PAY TUZY KTTERIE TREE TKU WONEOKCZYRCJĘ 


any Wom widens. 


stoisk do obelrzenia. 


W dniu 13 grudnia b. r. © godz. 5.30 wlecz. 
Dom Paratjalny „Bratnia Strzecha“ (ul. św. Ka- 
zimierza 6) otworzył szeroko gościnne swe pod- 
woje na powitanie gości I którzy wybrali się 


jlicznie na otwarcie klormaszu przedświąteczne- 


mo, Łącznie z otwarciem kiermaszu ku upamię- 
tnieniu chwili przygotowany był cały szereg im 
prez i niespodzianek dla zgromadzonej dzlatwy. 
Punktualnie o godzinie 6 wiecz. ukazał się na 
Mikołaj i cbdarzył znajdujące się 
dzioci pamiątkowemi proporczykami. 

Dziś, dnia 14 otwarcie kiermaszu zaraz po 
sumie o godz. 12.30, Przez cały czas trwania 
klermaszu otwartą będzie cukiernia, bogato za- 


scehie Św 


jpictwa popierania przemysłu kiajowego, |vpatrzona. Zamknięcie kiermaszu o godz. 9.30 


a nadto współdziałania z Ligą 
starczalności Gospodarczej, 


xx 
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Samowy- 


l'ei’ 


t ADMa ka 
MBEĆ Na aAa. 
Samo*ó'stwo obłąkanego. 


Z Lubawy donoszą: 

26-letni robotnik Bronisław Zieliński 
dokonał zamachu na swe życie. Powiesił 
się na łańcuchu przy łóżku. 


swej siostry. 


———— 


Denat był umysłowo upośledzony. a | 


że br rane perackiefo czynu dokonal w miesz- | wej 
To się na- w orzaniźnie | wpływa na wysmukłość kształ- | kaniu 


jóna 


| 


wićcz. 

Kiermasz widzewskł zorganizowany został 
przez specjalny komitet wyłoniony z członków 
wszystkich organizacyj wchodzących w sklad | 
Parafjalnej Akcji Katolickiej Przygotowano l4 
stoisk, gdzie po cenach zwykłych nabywać m3- 
najróżnorodniejsze przedmioty wchodzące 
v zakres potrzeb | zainteresowań przedświą- 
tecznych. Kilkanaście firm łódzkich dostarczy- 
io przedmioty na sprzedaż, dając znaczny rabat 
na cele wyżej wymienione Dzieci miejscowych 


|przedszkoli przygotowały bardzo oryginalne i 


pomysłowe ozdoby choinkowe. 

Wszystko to ogladać | nabywać można w Do | 
mu Parafjalnym „Bratnia Strzecha” ul. św. Ka- 
Imierza 6. Dojazd tranrwajami 10 f 16 Cena 

: dla doroslych 30 gr. dla dzieci 20 gr. 
Śpieszcie wszyscy na „Pierwszy Kiermasz Wi- 
dzewski* vod „Bratnia Strzechę*, 


zmie 


Str 3. 
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Radjo-kącik 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 1 ROZ- 
GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 


Poniedzłałek. 


1158 Sygnał czasu. 

12.05—1315 Muzyka gramof. 

13.15—13.25 Program dzienny 1 repertuar te- 
atrów l kin, 

14.30—15.00 Odczyt. 

15.50 Lekcja francuskiego. 

16.135—1645 Program dla młodziezy. 

1645 Piyty gramof. 

17.15—17.10 Odczyt. 

1745 Muzyka lekka, 

18.45—19.10 Rozmaitości. 

19.10 Kom. Izby Przem.-Handl. program na dz. 
następny. 

19.25 Płyty gramot. 

19.35 Pras. dziennik radi. 

19.55 Płyty zramot. 

20.00—20.30 Odczyt. 

20.30 Opera z plyt „Madame Butertly* 1 fe16= 
ton. 

22.50—24.00 Kom. i muz. tan. 


Katowice, poniedziałek. 


11.40 Przeglad prasy krajowej. 

11.58—-12.10 Sygnał czasu, program na dzień bie 
żący. 

12.10—13.]0 Koncert gramot 

13.10 Kom. meteorol. 

14.30 Odczyt. 

15.00 Kom. gospodarczy. 

15.20—15.35 Komunikaty. 

15.35 Przegląd komunik. 

1550 Lekcja francuskiego. 

16.15—]1645 Program dla młodziezy 

16.45—17.15 Koncert gramof. 

17.15 Odczyt. 

17.45—18.45 Muzyka lekka, 

18,45 Codz. odcinek powłeściowy. 

19,00—19.]5 Rozmaitości. 

1915—19.35 WI Wiosik: „Ogrodnik Slaski“, 

19.35 Pras. dziennik radjowy. 

1955 Kom Strażactwa Śl. 

20.00—20.30 Odczyt z Warszawy. 

20.30 Opera z plyt ! feljeton. | 

22.50—23.00 Kom. meteorol, program na dzień 
następny. 

23.00—24.00 Muzyka tan. 


Kocnigswusterhausen, poniedziałek, 16349 m, 


20.00 Koncert popul. — Tańce, 
21.00 Koncert solistów. 
Do 0.30 Muzyka taneczna. 
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NOTATKA BIBLJOGRAFICZNA POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWCÓW KSIĄŻEK 
« 


Ostatnie nowości. 


Białynia Ewa, Powstanie listopadowe, wyd. 
V. popr, Warszawa, 1930, M. Arct. 8-ka, s, 80 
plus 2 nib; 

Bukowłecka Zofja, Euzenja Marit: 
Elżunia, wyd. VI. Warszawa, 
€-ka, s. 230 pl. 1 nib. 

Curwood James Oliwer, Blyskawtca, przekł. 
autoryz, Warszawa, 1930, Tow. Wyd. „RÓJ“, 
S-ka s. 194 pl. 1 nib. » 

Dromlewiczowa Zofja, Parada miłości, pow. 
Warszawa, 1930, Bibljoteka Nowości, 8-ka, 
s. 13 

Gąsiorowski Wacław, 1910 — i915, Historfa 
Armii Polskiej we Francji, Warszawa, 1931, 
Dom Książki Polskiej, S. A. 8-ka, s. X, pl. 1 
nib. pl 403, pł. 1 nlb: ; 

James Willam, Pogadanki  psychololiczne, 
przekł. z ang, Warszawa, 1931, M. Arct, 8-kn, 
s. 110 pł. 1 nib. j 

Łaczyńska Mieczysława, 


Złota 


Płomień na wie 


ltrze, pow. Warszawa, 1930, Bibljoteka Nowe | 


ści, 8-ka, s. 179 pl. 1 nlb: 

Marczyński Anton, Blata trudzna, pow, 
Warszawa, 1931, Tow. Wyd. „Rój“ 8-ka s, 174 
pl. 1 nib. j 

Taylor Merlin Moore, Wśród ludożerców, 
przeklad autoryz. z ang., Poznań, 1930, Wydaw 
uietwo Polskie R. Wegner, 8-ka, s. 4 nlb. pl. 


196 pl 3 nib. 


1930, M. Arcu 
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Tricard Henry, O, T. J. „Bóg nie umiera*y, 


dram. hist, przekł. z franc. Poznań, Księgarnia 
tw. Wojciecha, 8-ka, 5, 128. j 

Ulitz Arnold, Bękart, pow. przekł. z niem. 
Warszawą, 1930, Tow. Wyd. „Rój”, S-ka s. 35% 
pl. 1 nib. 

Wrzos Bonifacy, Ucieczka, Obrazek scent 
czny, Poznań, Księgarnia św. Wojciecha, 8-ka, 
s 68. 


Rowy parlament japoński. 


„ PZW” "EX CRC; 
W Tokio został oddany do użytku rowy fmre 
parlamentu wybudowany w stylu nowoczesnym, 
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Na zdjęciu widzimy środkowa cześć ćmuchw, (ipb | 


Dziecko o dwóch głowach. 


Dziwolągi natury. | 


W jednej z klinik położniczych w Wie |ludzkiej ma niezmiernie ciekawy i boga- 


dniu — jak donosi medjolański „Corrie- |ty w 
re della Sera” — przyszło na świat dziec |wyglą 
łowach. Dziecko to urodzo* | komórce rozrodczej i przez poznanie two 
rzenia się wyjątków 
|rządzące prawami powstania człowieka i| 
| zwierzat. 


ko o dwóch 
be przed kilku dniami, 
żyje jeszcze, 

aczkolwiek lekarze, na zasadzie dotych- 
czasowej praktyki medycznej uważają, 
że przeżyje ono najwyżej do 3 tygodni, 
jak to się dzieje zazwyczaj w tego rodza- 
ju anormalnych wypadkach. Podobne jak 
powyższy wybryk natury, należą na szczę 
ście do wypadków bardzo rzadkich, 

Pierwsza wiadomość, posiadająca pod 
stawy naukowe i opisujące potworka, ©- 
patrzonego również dwoma głowami, po 
chodzi z 18-go wieku, Dziecko to posiada 
ło jedną zupełnie 

dobrze rozwiniętą główkę, 
osadzoną normalnie na szyi, podczas gdy 
druga głowa, niby kapelusz, znajdowała | 
się na czaszce pierwszej, przyczem zwró | 
cona była twarzą w odwrotnym od pierw 
szej kierunku, Niezwykłym jakimś przy- 
padkiem monstrum to żyło parę lat. W 
drugim roku życia poddano je ścisłym ba 
daniom lekarskim, które ustaliły, że dru- 
ga główka jest zupełnie niezależną od 
pierwszej i żyje swem własnem życiem. 
A więc gdy dziecko to miało ad inr 
oczy i spało jedną ze swych głów, oczy 
drugiej mogły być otwarte i spelaiać swe 
przyrodzone czynności, 

Obie głowy mogły równocześnie ssać 
dwa smoczki. Stwierdzona również zo- 
itala pewna łączność nerwowa pomiędzy 
obiema główkami, czułemi na pewne po- 
budki, a więc. gdy dziecko to płakało, 
twarzyczka drugiej główki przybierała 
również wyraz płaczliwy. 

W średniowiecznych kronikach i dt | 
kach spotyka się dużą liczbę rysunków. 
przedstawiających rozmaitego rodzaju | 
monstra į dziwolągi, jak ludzkie tak zwie 
rzęce. Są jednak po większej części pło- 
dy fantazji ówczesnych artystów, zasila- 
nej rozmailemi wierzeniami i 

gusłami, 

Z epoki tej jednak zasługuje na kom- 
pletną wiarę podobizna pewnego czło- 
wieka, Jakóba Maistre'a, którego moż- 
naby nazwać podwójnym, gdyż posiadał 
wyrastające z tułowia dwie szyje o 2-ch 

owach, miał przytem dwie pary rąk i 
jedynie tylko dwie normalne nogi. Podob 
gy do tego obraz przedstawia małe dziec 
ko zakonserwowane w spirytucie w zbio 
tze naukowym uniwersytetu w Rzymie. 
jecko to posiada jedną główkę na dwu | 
korpusach i są one zrośnięte z sobą w| 
ten sposób, iż ma się wrażenie prawie 
pormalnie ykigtaitowsnago dziecka o 
rzłerech rękach i czterech nóżkach, 

Od czasu, gdy biologja eksperymental 
na dowiodła, iż drogą sztuczną przez roz 
maite wpływy na embrion a apo 
można do urodzenia się normalnego pło- 
du, powstała nowa gałęź tej nauki, tak 
zwana „teratologia”. Ta gałąź wiedzy 


Tajemnica 
nagłych Zgonów. 


Dom śmierci. 
Przy jednej z głównych ulic pary- 


skich znaiduję się dom, o którym pó 
raz trzeci w ciągu niespełna dwu lat do, 
iloszą kroniki policyjne. | 

Zaczęło się w kwietniu 1929 roku, 
kiedy to z mieszkania panny Carre roz- 
legł się jakiś głuchy łoskot. Nie zwró- 
coho na ten hatas uwagi, ale po upływie 
kilku dni dozorczyni, nie widząc swej 
Ivkatorki, zawezwała policję 1 
lej pracodawca. 

W trzecim wypadku obdukcja zwłok 
nie wykazała nic podejrzanego. Mimo 
to, jednak, zę względu na tajemnicze 
powtarzanie się podobnych wypadków 
śmierci w jednym i tym samym domu 
zarządzono 
energiczne śledztwo, 


znalazła ją martwą, 
leżąca bcz ubrania na podłodze. Lekarz 

Mieszkańcy niesamowitego domu 
tyją w ciągłym strachu 


| 


sądowy stwierdził śmierć raturalną i 
wydał zezwolenie na pogrzeb. 

Przed miesiącem w tej samej kamie- 
nicy zdarzył się podobny wypadek, W 
łazience jednego z mieszkań znaleziono 
właściciela tego lokalu martwego na 
podłodze; bvł również nieubrany, jak 
mierwsza ofiara. | tutaj stwierdzono 

śmierć naturalna. 

Ale dalsze wypadki dały wiele do 
myślenia. Oto krewni, którzy przyle- 
zjali na pogrzeb. zostawili w mieszka- 
Mu gospodynię. a gdy po paru tygod- 
siach wrócili, by zlikwidować mieszka: 
nie. nikt nie odpowiedział ua dzwonki i 
stukania. 

Zawiadomiono  policię, wyważona 
śrzwi: młoda gospodyni leżała tnartwa 
w łazience. w term samem miejscu, co 


+ą:* 
—— 2; 


ierwszorzędnej wagi możliwości | 
w tworzenie się i rozwój życia w | 


d 


zgłębia tajem: 
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RADIO -ELEKTRO- 
TECHNICZNE 


J. M. Cybart i S-ka 


al GDAŃSKA 135 
Przeróbki starych radjuaparatów na 
nowoczesne typy. 
ladowanie akumulatorów tylko zł, 1. 

sprzedaż detektorów. 


W pobliżu wioski Balisa, w brązylii: 
skim stanie Goyaz, znaleziono w ostat- 
mich dniach listopada wspaniały brylant 
| biało-niebieski, o 
| rzadkiej wielkości. 
Szczęśliw. znalazcą jest pewien biedry 
rolnik. którv. nieznając wartości kamicę- | 


saM 


NPON AIIIN EAE E APAA TET 


Kto winien?... 


Żie fest panowie | będzie 
zapewne gorzej — niestety, 

pod znakiem sportu mknie życie, 
trenuja wszystkie kobiety.. 


Rano chcesz wejść do jadalni, 
trach! | ktoś nos ci przytrzaśnie, 
diabli jaż wzięli śniadanie, 

żona tronije się wiaśnie.. 


Wpadasz do kuchni — kucharka 

stol przy ścianie na głowie, 

trenirz odbywa codzienny: 

Ha. trudno, sport przecież to zdrowie... 


A Kiedy krzykniesz z rozpaczy, 
żoneczka miła | chwacka 

rzuci talerzem ci w głowę, 
jak dysklem H. Konopacka, 


I któż do diaska tu winion 
za żywot selsko-anielski? 
Panowie, znam winowajce: 


To ten sportowiec Kozielski. Ram. 


Zapobieganie strasznej chorobie. 


SZKODLIWY 


Badanie straszliwej choroby.. raka od- 
dawna zajmuje umysły uczonych, których 
największem pragnieniem jest uwolnienie 
ludzkości od jednej z największych jej 
plag. Pomimo to dotąd nie zdolano jeszcze 


powstawania. 

Tem większe zadowolenie budzi wiado- 
mość, że poziom dzisiejszej nauki lekarskiej 
uniknięcie tej choroby. 

Wiedeński dermatolog prof Scherber w 
swej ówieżo wydanej pracy pod tytułem 
„Wskazówki dla rozwiązamia zagadnienia 
raka* podaje sposoby dla uniknięcia raka 
oraz środki dla zapobieżenia jego powsta- 
waniu. 

Nie wykryto dotąd zarazka raka i nie 
nważa się raka za chorobę zarażliwą. Pomi- 
mo to niektóre obeerwacje stwierdziły, że 
istnieje coś w rodzajn „zarażonia* się ra- 
kiem. Komórki raka, w łączności z nieusta- 
lonym jeszcze pierwiastkiem, przeniesione z 
jednego człowieka na drugiego, wywołać 
mogą raka Stąd nasuwa się w pierwszym 
rzędzie konieczność ostrożnego wodenia 
się i unieszkodliwienia 

wydzielin wewnętrznych i zewnętrznych 


chorych rakowatych, a szczególnie staran- | 


nego zabezpieczenia wrzodów otwartych. 

Waźniejszym jeszcze szczegółem od u 
niknięcia „zarażenia“ się jest uniknięcie 
głównych erynników powstawania raka — 
szkodliwego 

stałego podrażnienia. 

Zostało stwierdzone, że cały szereg podraż: 
nień chemicznych i mechanicznych wywo- 


Redaktur naczelny: "ranciszek Probst 


wykryć istoty raka, ani też przyczyny jego 


ley w kopalniach radu dla wywołania raka 


SKŁAD KWASU ZOŁĄDKOWEGO. 


ła może raka, zwłaszcza jeżeli działają! | Stosować zatem należy dierę kwaśna, lecz 
jednocześnie, Jako przykład prof. Scherber zwraca się uwagę, że przy tem nie o to 
podaje raka, powstającego przy cierpie- chodzi, czy pokarmy mają smak kwaśny 
niach błony ustnej z powodu nadmiernego- dla podniebienia, lecz o to, by wytwarzały 
ich podrażnienia paleniem lub używaniem kwasy w organizmie. 
zanadto gorących pokarmów. Badacze wiedeńscy wykryli u osób cho- 
| iście niekiedy trzeba lat takiego rych. na raka i ekłonnych do tej choroby 
podrażnienia, by ujawnił się rak: od dwu specjalny kwus kołądkowy, pokrewny ze- 
dziestu do dwudziestu pięciu lat przy cho- vapna dk eha higa am 3 wpływający 
|rej błonie ustnej, sześcin do ośmiu lat pra na jego utworzenie, Wiedzą o tem, można 
usunąć wzmiankowany kwas, niszcząc wy- 
| płucnego, osiemnastu dn dwudziesta ezte. wołujące „af zywo Należy x Og są 
rech lat — dla raka z powodu Rentgena, a 4 ZE kie tlnacdza edi l E EATR 
zaś trzydziestu lat przemiany gruźlicy ekě. aer sl wyc a baktecje z kiszek nanwać 
ry w raka. Zaznaczyć trzeba także, że rak Wole ókaniami i pigułkani mentolowemi 
nie sawsże powstaje na miejscu podrażnie- Wobec tego, że nadmiar białka w pożywie- 


|nia, istnieje coś w rodzaju działania na od- } a. tiri czem A 
'ległość, jak przy przerzutach, nprz. rak wą O 3 ootia kors, lt bydle 
troby i pęcherza u palaczy, rak kostny u pra- = so raka, wypa sę zli rosses m0 
cowniczek radowych. Podrażnienie, sprowa r" wagę POP RY churohie. 
dzające raka, latami całemi działać może | Od kilku lat prof. Scherber zajął sie ba- 
nie wywołując symptomatów choroby, sko- | “amem odżywienia i trybu życia ludzi po 
ro jednak działanie podrażnienia dopięło siedemdziesiątce, wolnych od raka 1 stąd 
celu, rak rozwija się fatalnym swym bie- wyciągnął wniosek, że nie chorują na raka 
ziem, choćby pierwotna jego przyczyna w ludzie, którzy niędy nie cierpieli na żadue 
|międzyczasie została usunięta. Stwierdze- "NY zapalne, ludzie zdrowym żołądku 
|nie tego faktu wskazuje na konieczność * dbali o normalhe trawienie, ponalto pil- 
|profiłaktyki czyli zapobiegania chorobie. |PYJ207 odpowiedniego stosunku pomiędzy 
Najnowsze badania dowiodły, że enm P"ZYJMOowaniem pokarmów a wymiarem 
organizm dostarcza podraźmienia dla utwo- PSY ~ naogół ludzie pracy, umiarkowani 
rzenia się raka. Ważnym wewnętrznym czyn, W paleniu i piciu, 
nikiem powstawania raka jest Nie należy z powyższego wyciągać wnio- 
zmniejszenie się kwasów jakn, że zapobieganie chorobie raka ma być 
w organizmie, które wytwarza właściwą che- równoznaczne z hipochondrią i stałą oba: 
|miczną podstawę dla raka. Zjawisko to po- wa © zdrowie. Unikanie raka utrzymane 
słażyło za wskazówkę przy leczsnin raka być może w ramie zwykłej higjeny z wy- 
|i powinno być wzięte pod uwagę przy zapo | jątkiem wypadków, gdzie  skonstatowano 
bieganiu tej chorobie. 


Odbito na własnej maszynie rotacvineż 
orzv ulicy Zawadzkici nr. 3. 


Za redakcie od 


Wipaniaty rylant biednego raki 


[Brazylijskie kopalnie drogocennych Kamieng 


J 
w A] 


ma. sprzedał go pewnemu bogatenmi 


|merowi za 70 tysięcy złotych. Stąd GW ör 
stał sie brylant do pewnego handi a 


diamentów w R'o de Janziro, którymi 
pilował go na dwie cześci zaka! osmi 
wać. Obecnie większy bryjamt wasii 
karatów i przedstawia wartość 


mera 
Wkuly 


1320 tysięcy złotych, nniejszy zaś Meir 
ratowy okcło 130 tysięcy. Wobec Rek: 
że znaleziony brylant odznaczał SIĘ Mem" 


rzadką czystością, 
straty przy oszlifowaniu były | 
| wo nikłe, bo wynoszące zal tE 20 ; 
ratów, Wśród odpadków zmajdtwą SS 
|łamki. wielkości jednego do ćwie6H8 
|rata, tak, że i one nadają się do DB 


stos h 


terii. 
| Znalez'ony kamień nie jest 10% 
|unikatem co do swej wielko, 25 IE 
chodzi o brylanty pochodzenia brasso 
skiego, Od czasu odkrycia znacznej Ma 
| éc? tych szlachetnych kamieni w oKGS 
dzisiejszego miasta Damamtma w 
11725-vm, lość brylantów pochodzącą 
z kopalni brazylżsk'ch jest o'brzyw utwai 
Tej ckoliczności zawdzięcza ton krak do: 
uczyniono zeń wicekrólestwo porfiiś o 
skie. a którym to tytułem Brazyla pzy 
sług'wała się aż do roku 1817-g0. pe s 
to obwołaną została cesarstwem. otrzy! 
Na terenie Brazylii znaleziono ER gk 
sławny brylant korony portugalskiej "s 
szący nazwę „Braganca“ j pochody j4 
z pewnej kopatni w Minas Geracs, Wig wi 
|rach Itambe. Sławnv brylant „Gwis ubie i 
Połudn'a* ważący 125 i pół karata I% "ag 
idący dziś własnością Gaekwara BAR 
dy w Indiach: U lia 
| pochodzi również z Brazylfi. | 
Karnień ten ważył w stamie nieoszifópn to 
nymi 255 | pół karata: a jego wartośóylez, 
chwili obecnej wynosi w przybliżć zie! 


” 


miljon złotych. i 

Najwspanialszym brylantem, jakl to 
leziono w ostatnich latach w Brasis 
jest słynny „Krzyż Południa", najw4 
szy brylant koloru różowego, jaki $ 
Me na świecie. Jest on własnością peł 
go handlarza diamentów w Rio del 
ro, który nabyty swego czasu Ka 
pozostawił w swych zbiorach po GH 
dzisiejszy w stanie nieoszlifowawłe 
Waży on 118 karatów t. przedstaw 


i 
| 


wielkość kurzego jaja i 


Teatr Rewji 


ul. Koperniza 16, Tal. 184-60. | 
dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9: 16 
eehter ao 4: tny Bona + EA 


Dziń i dni następnych! | 


To treba zobaczyć A 


Początek przedst 8 i 10 w. | 
W sobcżw. niedz. i św.6,8110 | 


[il 
d 
jp 


| Wieczorne rozrywki Łod l 


Teatr Miejski: — Po pol.: Konto V, wie 
Kawaler papa. 

Teatr Kameralny: — po poł: Pan Lambef 
wiecz.: l.ekkomyślna siostra. 

Teatr Popularny: — pop. Nad polskiem mot 
wiecz. Opowiadanie krndkca. i 

Teatr Popularny: (w sali Geyera) — w polu! 
l wiecz. Kościuszko pod Racławicami. 

| Dobry Wieczór: — Dziś trzeba zobaczyć: 

Helenów: — Zwierzyniec 
Wystawa malarstwa I rzeźby, ul. Monitus% 
Ip, czynna od 10 rano do 10 wiecz. 
Apollo: — l. Trzęsawisko życia. Il. Papič% 
kochanek, 

Bajka: — Dziewczyna z piekla. 

Casino: — Branka wodza. 

|Corso: — L Krwawy żart, IL. Mogiła w 

| dowców 

| Capitol: — Trólka. d a aby 

Czary: — 1. W Belgji nie nowego. II. TEVI. ~ | 
cie Iwa. >" 
Luna: — Słodycz zwycięstwa. 
Grand Kino: — Białe clenie 

| Mimoza: — Rozkosze niebezpieczeństwa 

| Odeon: — O honor siostry 

Ośwlatowy: — Dla dorosłych: Czterech ap 
łów. — Dla młodzieży: Postrach pustyńl Na 

Pałace: — Jej wielka namięt ość. 

Przedwiośnie: — Czarna dama. 4 P 

Raj: — | Zagłada Rosji z Rasputinem Ig f 

mi 


, 


"4 


M ra 


€ 


brzym gór. 
Resursa: — Kobletà bez serca. 
Splendid: — Neapol, śpiewające mlasto. 
| Spółdzielnie: — A jednak clało jest słabe 
Wodewil: — O honor siostry, 
Zachęta: — Melodia serc, 


—— "© —— 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Walerjanowi i Wiktorowi 
Wschód słońca 7.37. 
Zachód — 3.24 


L 


Dangote dnia 7.47. sno' 
j ; vło dna 8.47. tcz 
predyspozycję do tej groźnej choroby, Ty, x pea 8.47 
żę ——— A ikow 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StyputkowskŁ fomi 


powiada: Roman Furmański. 


